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0 „polityce kamedulskiej“ W Hiszpanji zw ycięża prawica.
Przed kilku dniami ukazał sit; w 

„Słowie1 ‘ar tyku ł znanego i cenionego 
ekonom isty  p. SI W ańkowicza, pod 
ty tu łem : ,,Polityka Kamedulska",

Autor tego ar tykułu  jest zwolenni 
kiem najszerzej pojętej wym iany nnę 
dzynarodow ej a przeciwnikiem  sam o­
wystarczalności gospodarczej. Dąże­
nie narodów' do opasania się nm ram i 
celnemi jest, wedle ironicznego u jęcia 
au tora , właśnie tą polityką m nichów- 
kamedutów, k tórzj w odosobnieniu, 
kazcl) w swoim dom ku, upraw iają  
swe ogródki m rucząc pod nosem „Me 
mento mori!" Ironizując w dalszym 
ciągu (szanowny au to r radzi( by wszel­
kie pertrak tacje  zaczynały się od owe 
go ..Memento mori!"', gdyż dais/ę po­
stęp w ograniczaniu wymiany między 
narodow ej grozi śmiercią ekonomicz 
ną  wszystkim narodom  kuli zieno 
k ie j“. Mimo to narody  nie kwapią się 
b ynajm nie j do tej wymiany- i —  zno­
wu powtórzę słowa p. W ańkowicza — 
„pierwszego kroku, podobno na j lrud  
niejszego, nikt zrobić nie chce choć 
wszyscy wiedzą, że lecą w przepaść".

Te bardzo ciekawe Doglądy wybił 
nego gospodarza i ziemianina zasługa 
ją  na naszą uwagę a przy tern kam ień 
potępienia przez niego rzucony, trafił 
i w mój ogródek O adaw na już, gdzie 
tylko mogę, głoszę wręcz przeciwnie za 
sady jako zwolennik samowystarczał 
nosci i będę zadowolony, jeśli ta Uńva 
rżyska w ym iana zdań z p. W ań k o w i­
czem n a  łam ach prasy, przyczyni się 
do wyjaśnienia stosunków gospoilar 
czycji n a  Wileńszczyźnie.

Na czem polega bardzo zasadnicza 
rozbieżność w naszych poglądach i 
dlaczego zdanie p. Wańków i czaj po­
s iadające -wszelkie pozory? słuszności, 
uznać m usim y za mylne?

ocierają się. dw'a światopoglądy 
dwie' teorje ekonomiczne; dwie stratę 
gje gospodarcze. Jedna  z n ich pod na; 
wą gospodarki światowej, czyli wy­
m iany  międzynarodowej, panow ała 
od wojen napoleońskich, a więc prze 
szło 100 lat Każdy naród  stawał śię 
niejako cząstką Wielkiej wszeohświato 
wej organizacji ekonomicznej. Krążę 
nie krwi gospodarczej odbywało CH‘ 
na  ogrom nych przestrzen iach  całego 
świata. Kierował tą akcją z niej pow­
stały, kapitał m iędzynarodow y i egui 
stycznie zapanow ał nad wszysikiein 
On prowadził wojny, zawierał pokoje, 
opiekował się n au k ą  i sztuką, decydo 
w ał niemal o szczęściu i nieszczęściu 
na  ziemi.

Z początkiem  bieżącego stulecia 
być może sku tk iem  wielkich prze 
m ian  socjalny ch jakie zaszły w uffiys 
łach, później niewątpliwie także w  na 
stępstwie w ojny św iatowej, spoista do 
tąd ideologja liberalizmu handloweg > 
zaczęła m ocno szwankować. Narody <■ 
bejrzawszy się za siebie, spostrzegły, 
że w tej dziedzinie wiele rzeczy nie 
jest w porządku. Suma lego, eo może 
m y określić m ianem  szczęścia na zie 
mi, nieylko m e  wzrosła, ale widocznie 
zmalała Wy-mownem świadectwem te 
go s tanu rzeczy stały się miljony bez­
robotnych n ie  m ających  pracy i poży­
wienia, gdy jednocześnie te produkty , 
któreby im pomogły- do  życia, w set­
kach tysiący tonn palono, lub topiono 
w morzu dla u trzym ania  poziom u ceu.

Rewidując krytycznie istniejący 
system gospodarczy, stwierdzono, że 
nie w-ystarcza tu ani wy trwała praca, 
ani k rańcow a oszczędność, że k ierują 
leni wszystkiem ręce, o k tórych n a ­
wet nie wiadomo do  kogo należą, że 
odpowiedzialność tego kapitalis tycz­
nego bożyszcza jest nieuchwy tną, a 
szody jakie wyrządza, znaczno* prze­
ra s ta ją  korzyści, które przynosi.

Poczęto się otrząsać ze złudzi ń. 
Widząc n iewątpliwą klęskę dotych­

czasowego system u poczęły narody 
szukać sposobów, by się obejść bez a- 
nanasów  czy 'bananów rosnących na  
obczyźnie, a zaczęty przeglądać się 
baczniaj temu, co m ają  u siebie i do­
koła siebie. Przegląd ten dał takie 
wyniki, żc uznano za konieczne i nie 
zbędne najp ierw  uporządkow ać wfa- 
sne życie. Ażeby ten wewnętrzny p o ­
rządek przeprowadzić, powstała ko 
nieczifość1 zamknięcia drzwi na zew­
nątrz. Tem zamknięciem drzwi od 
wewnątrz s tale się m ury celne. T ak—- 
wedle mojego zdania —  przedstaw-ia 
się w laipidarneim ujęciu idea samo 
wystarczalności. *

Szanowny au tor pisze w- dalszym 
ciągu swego ar tykułu :

.Świat jest tak  stworzony, że a n a ­
nas v rosną na  Ceylonie i w- Meksyku, 
a nie chcą rosnąć ani w Polsce, ani 
w Laplandji. Ryż upodobał sobie kli­
m at m okry  i upalny, a jabłka grusz­
ki i śliwki tylko w- um iarkow anej ro ­
dzą się strefie.

Słonie żyją w Ind.jach i Afryce, 
gdzie też małpy i papugi prosperują, 
podczas gdy bydło m 1 oczne hoduje się 
w krajach, bardziej na północ i po ­
łudnie położonych

Ob i z szanownym autorem  zdaje­
my sobie sprav:ę. *>.' i na Wileńsz­
czyźnie wiedzą V) eU nćn in  t y eh wszy­
stkich dobrych rzeczy zagranicznych. 
cz\ naw et egzotycznych. Jakże 'jed­
nak dojść do nich? Jak ie  etapy h a n ­
dlu m iędzynarodowego trzeba prze­
być w tym celu?

W osta tn im  „Tygodniku Rolni­
czym", op iera jąc się na statystyce, do­
wodzi inżynier Syinonowicz, że Wilen 
szczyźnie i Nowogródczyźnie nie slar- 
c i '  żs ta i ziemniaków- do przeżycia. 
A więc, nawet żyta i ziemniaków, nie 
mówiąc już o mięsie i cukrze, któ 
rego się spożywa znikomo mato. Za 
cóż m arny wymieniać owe banany, 
gdy własnych „bananów " do życia 
n am  nie starczy?

Powie kłoś może, że Wileńszczyz- 
na to kraj upośledzony przez Boga* 
że eksport i im port trzeba rozważać 
w- skali państw ow ej. Nic- m am  s ta ty ­
styki pod ręką, ale zdaje mi się, że 
naw et nasz eksport także nie daje 
w-ielkich korzyści. Skarb Państwa m u ­
si dopłacać i do ebspoi tow-anego zbo 
ża i do cukru  i do węgła) nie mówiąc 
już o konieczności u trzym ania  d ro ­
gich placówek eksportu

Z tej perspektyw y „polityka kam e­
dulska", jak  ją nazywa p. W a ń k o ­
wicz, nie wydaje się złą. W  pierwszym 
rzędzie m usim y uporządkow ać „whi- 
sny ogródek", k tóry  porósł chwasta- 
mi. Bierze się do tego zadania całj 
szereg narodów-,‘często żałując, że za ­
jęły się tem zbyt późno,

■Sądzę, że nietylko u nas, ale i w 
innycli k ra jach  są  te sam e biedy. Cóż 
więc. dziwnego, że ludzie (przestają b u ­
jać po przestworzach m iędzynarodo­
wych i zaczynają na  sórj0 porządko­
wać wtasne ogrody.

Zdaniem p  W a ń k o w ic z a  p o l i t y k ę  
p o d o b n ą  u p r a w ia l i  „ z n ę k a n i  ż y c ie m  
m n is i " .  Ja  u w a ż a m ,  żc w niej w łaśn ie
tkwi największy optymizm, który o- 
panow-uje nas  zawsze, gidy poczynamy 
zdaw-ać sobie spray, ę ze stare cli b łę ­
dów-.

Nonsensem byłoby mniemać, ze 
narody  mogą raz na  -zawsze zasklepić 
się w swoich granicach un ikając  w y­
m iany międzynaroelowej. Okres sa­
mowystarczalności trzeba Lraktow-ać 
jako pauzę, k tóre  j celem jest uporząd­
kow anie życia człowieka na  n iek o ­
rzyść ni i ęd z yna rodowej wymiany.

Gen. Lucjan  Żeligowski.

MADRYT, (Pat). Do godziny 4 po 
poi. wiadome były naste-nującc wyniki 
wyborów do parlamentu:

Prawica otrzymała 123 mandaty, 
w  tem ag rac jusze i akcja ludowa 92, 
nacjonaliści baskijscy 13, Liga 10. tra

dycjonaliści 8 mandatów. Stronnictw a 
lewicow e ot^ymrtły W9 mandatów, w 
tem radykaii 48, lcw-ica kjitalońska 30 
socjaliści 19, akcja republikańska 4, 
radykaii socjalni 2, republikanie 3. 
postępowcy 1, komuniści 1, konserwa

Rozwiązanie parlamentu rumuńskiego.
BUKARESZT, (Pat). Dziennik wybory do Izby Deputowanych wyz- 

Urzędowy ogtasiza dekret o rozwiąże naczono na 20 grudnia, a do Senatu
niu parlamentu i umuńskiego. Nowe —  na 28 grudnia.

Inowru widmo kryzysu gabinetowego we Francji.
a lte rn a ty w y : albo podtrzym ać swój
p u n k t  widzenia, polegając) na przewa 
dze oszc;ędnosci nad liowgmi źródła 
mi dochodów- w swym pierwszym pro 
jekcie finansow ym, albo przychylić 
się do wniosku komisji i p od lrz \m ać  
p rojekt w tej postaci. W tym ostatnim 
w-yipaoku n ie ła tw obędrie  znaleźć więk 
-zości Iziby. »

‘ARYZ. (Pat.) Rada Gabinetowi 
zebrała się w poniedz.ałek po połud­
niu, pizyjm ująe za podstawę do dys­
kusji jutrzejszej w- Izbie Gmin teksty 
opracowane przez kom isję finansową

PART Ż. (Pat.) Dzień jutrzejszy 
rozstrzygnie o losach gabinetu  prem - 
jera  Sarraut,  bow iem  Izba D eputow a­
nych rozpocznie debaty nad pro jek­
tem finansów) m rządu a wnioskami 
komisji. Projekt rządowy spotkał się 
w komisji z bardzo ehładucm przyję­
ciem. W trakcie  obrad komisji p ro ­
jekt rządowy uległ tak znacznym zim,i 
nom, że nie wiadomo, jak  się do lego 
ustosunkuje rząd. Uzgodnienie .stano­
wiska rządu wobec poprawek komis ji 
nie będzie rzeczą łatwą.

Obecnie rząd znajduje się wobec
wmmmtammasa

tyśei 6 i unja socjalistyczna katalon- 
ska 5. Ogółem dotychczas znany jest 
wynik co do 242 mandatów-.

Wedle doniesień' agencji IIavasa 
hiszpański m inister spraw w ow-nęh-z- 
nych oświadczył, że w niektórych pro 
w-incjarh rezultat weborów znany b ę ­
dzie nie wcześniej, niż za 3 dni W 
szczególności dotyczy to prowincji 
Leon oraz wielu wiosek górskich, zu- 
sypan) eh przez śnieg.

MADRYT, (Pat). W edług oświad­
czenia jednego z polityków, na pod­
stawie dotychczasowych obliczeń m o­
żna wnioskować, żc ugrupowania pra 
wicowe w- przeszłych Kortezach liczyć 
będą około 200 posługę. Grupa rady­
kałów Lerroux liczyć będzie prawdo 
podobnie około 100 mandatów. Socja­
liści większą liczbę głosów uzyskali je 
dynie w Madrycie.

Starcia codczas wyborów.
M A D R Y T  (P A T ). —  W  S e w illi w  c zas ie  

s l u t f  jx sd e zas  w y b o ró w  d o  K o rle z ó w  p o m ię  
d z y  .kom uni.sltm ii a  l. zw  f tk e ją  lu d o w ą  ż a b i  
to  w c z a s ie  s t r z e la n in y  d w ie  o so b y . W  \\a  
le n c ji  z g in ę ła  je d n a  osoba k i lk a  o só b  o ieżk  
r a n io n o ;  w G o /b ira io  —  .z a b ito  k s ię d z a . IV  
B e rc e io n ie  r a s / r a jk o w a /y  t r a m w a je  i a u io b u  
sy.

ROKOW ANIA P O Z A  GENEWĄ?
GENEWA. (Pat.) W poniedziałek 

jio południu odbyły się ponowne na 
rady reprezentan tów  Francji,  W ie l­
kiej P ry tan ji,  W łoch i Stanów Zjed 
noezonych. W  n a radach  łych również" 
wziąt udział generalny sprawozdawca 
min. Benesz. Narada odbyła się w pry 
walnej wilii sekretarza generalnego 
Ligi p. Avenola. Po zakończeniu na­
rad wydany został lakoniczny k o m u ­
nika!. zapowiadający zwołanie prezy

UMIIIII

d j n m n a  środę po połndnui.
Fakt zwołania iirezydjum zdaje się 

dowodzić, że między m ocarstwam i u 
c estnicząceini w naradach  doszło już 
dc zasadniczego porozumienia co do 
dalszych prac, konferencji nicwąlpli 
wie w sensie odroczenia konferencji 
do stycznia.

W  związku z perspeklęw ą o d ro ­
czenia konferencji żywo dyskutowano 
w- ku luarach  ewentualność odbycia w

j t n

|  Bank Związku Spółek Zarobkowych f
1 Sp. flke. M

| Oddział w Wilnie
=  przenlOST swoje biura z dniem 18 b, m. z zajmowanego lokalu g|
H w domu B-ci Jabłkowakicb, ul. Mickiewicza 18 g
1  do dpmu p. Mieczysławowe) Jeleńsklei, ul. Mickiewicza 19.
M Załatwia wszelkie czynności w zakres bankowości wchoJzące.  

Kasa Banku czynna od godz. 9 — 14 po poi., w soboty 9 13 pp.

Pa Stanach Zjcdn. —  Czechosłowacja.
Z. S. R R .equlTle stosunki z szercgfpm państw.

MOSKWA (Pat). W  Moskw-ic ocze 
kiwane jest w  najbliższych dniach  na 
wiązanie per trak tacy i z Czeclioslowa 
cją w spraw-ic uznania de iure 7„SRR. 
Doniesienie korespondenta TASS-a / 
Pragi o wczorajszej audjencji przed- 
Maw iciela ZSRR Aleksandrowskiego u 
prezydenta M asaryka w y w o ł a ł o  w tu

tej,szych kolach politycznych ożyw i o 
ne komentarze. Koła)te w yrażają  rów ­
nież nadzieję na uregulowanie stosun 
ków międz) ZSRR a Belgją i Ił ułan - 
dją. —  Dzisiejsza prasa przy tacza oś­
wiadczenie tamtejszy-eh działaczy poli 
t)xznych. dotyczące nawiązani:^ sto­
sunków  z ZSRR.

Przemówienia Kelinina do na-odu amerykańskiego.
M O SK W A , (P A T ). —  P re z e s  W s z e e h ro s y j  

s k i ig o  C e n try ln e g a  K o m ife lu  W y k o n e w e -e g i)-  
. i a l .n in  w yglaM t d z iś  ) irz e m ó \v łe n ie  c*o n a r  ) 
<!u a iiie i ',v k aó sk icg n  f ra n s in i lo w n n e  p rz e z  
m d  jo  m ii sk i evv.sk i r .

W  p r z n i iń w ic n iu  ło tn  K a lin in  < i. w y ra z  
ra d ó w  i. m o g ije  w  im ie n iu  /u d ó w  Z S R R . , 
s la ó  |M łziirow i'enia  n a ro d o w i S /n n ó w  Z j" d n e  
e z o n y c h  A P . D n ie j K a lin in  m z n n e z y t. żc 
jjily r n ie s io n e  z o s in ły  w s-zysfkie R z iu ezn e  p r z e  
s z k o d y , im o g u re  u tr i id n in e  w sz e /k ie g o  r o d  za 
ju  s to s u n k i  m ię d z y  o b u  k r a ja m i ,  p r z y n ie s ie

Tro]amwskl postem Sowie­
tów w St Zjedn.

W .\SZ \  \TiTON, (Pal). P ierwszym 
am basadorem  ZSRR w- Stanach Z jed­
noczonych m ianow any został T ro ja ­
nowski. Rząd Stanów Zjednoczonych 
udzielił iuż agrem ent dla tej nom .na
cji.

Nadzieje Japonji.
TOKJO. (Pat.) Przedstawiciel ja ­

pońskiego m inisterstw a spraw zagra­
nicznych. za,p) lany, iak koła polilye/.- 
no japońskie zatpatrują się na nomi­
nację byłego ambasadora w ZSRR w 
Tokjo Trojanow-is.kiego pierwszym  
przedstawicielom Sowietów w W a ­
szyngtonie, oświadczył, ze Trojanów 
ski jest bardzo p rzy jaźn ie  usposobio­
ny do Japonji i jest świetnym znaw­
ców spraw japońskich, będzie więc 
mógł być pożyteczny w spraw ie  p o ­
lepszenia LStosunków między Sowieta­
mi, A tn ery trą i Japonją.

t o  ziU M m ę k o rz y ś c i  n ie ty lk o  w z a je m n y m  In- 
ie re so m  a le  la k /.c  s p r a w ie  p o s tę p u  g o sp o d u r  
ęzeg o  i k u l lu r a ln e g o  lu d z k o ś c i  o ra z  d ż  e tu  
k im s o /id a c ji  p o k o ju  św ia fo w e g o . M ie rz ę  g łę  
b o k o  —  z a k o ń c z y /  K a lin in  —  że  od /e j  c b w i 
li m ię d z y  n a s z e in ł  n a r o d a m i  ó tw ic r a  s ię  n o  
w e  « ra  e r a  p /o d n e j  w s p ó łp r a c y  n a  w szy ^ t 
k ic h  p o /a c h .  J e s te m  p rz e k o n a n y , że  r a d o ś ć , 
ja k if  o d c z u w a m y  z  te g o  p o w o d u  o d e r u w a n a  
je s /  w  c a ły m  ś n ie c ie  p r z e z  w s z y s tk ic h  f fe li . 
k ló ry n i  d ro g ij je s l  s p r a w a  p o s /ę p u  lu t/z k o śc l 
i z a p e w n ie n ia  p o k o ju  m ię d z y  n a ro d a m i.

okresie przerwy^ a więc w ciągli gru­
dnia, konferencji z udziałem N*eniieę 
poza Genewą. Na ten temat krążą róż­
ne pogłoski. Ogólnie, panuje przeko 
nanif, że jeśliby taka konferencja  wo- 
góle doszła d 0 sk u tk u  to chodziłoby 
nie o konferencję s) gnatar jnszy paktu 
4-ch, na co nie zgodziłaby się Francja , 
lecz o konferencję (znacznie szerszą, 
w której uczestniczyłyby wszystki 
główne państwa europejskie zaintere 
sowane w problemie a więc obok 
Francji, Niemiec, W ielkiej BrtdaHji 
i W ioch również ZSRR, Polska, kraje 
Nlałt | Entent,- Belgja, jak również Sta 
ny  Zjednoczone i Japonja. Taka  kon- 
forencja odbyłaby się zapewne we 
M łoszech

GENEM A. (Pat.) O przebiegu na 
rad) u sekreta-rza generalnego Ligi 
Narodów Avenola uczestnicy jej udzie­
lili prasie ty lk o ‘ s k ą p tc h  informacyj. 
W-g nich przedm iotem  htwad była 
spra wa odroczenia komisji głów nej 
konferencji rozbrojeniowej. Ustalono, 
że przewodniczący- Henderson w-ystą- 
pi na środowem posiedzeniu prozyd- 
jum  konferencji z projiozycją odro 
czenia komisji głównej do drugiej po 
łowy stycznia W  nbędzyczasie korni 
tety techniczne i sprawozdawczy kon 
tvnuow ać będą swe .praco. Rów-noleglp 
z tem toczyłyby się rokow ania na dro 
dze dyplotmafycznej.

Zarówno wT kołach francuskich, 
jak i brytyjskich zaprzeczają, aby by 
ta mowa o zwołaniu iuż obecnie k o n ­
ferencji poza Genewą, ale nie kwest/o  
nuje się możliwości, że rokowania dy- 
p iom ahczńo  między stolicami do tego 
doprowadzą.

Obcnód 15-lec‘a niepodległo­
ści Łotwy przez Zjedn. Pola­

ków na Łotwie.
RYGA. (Pat.) W  dniu wczorajszym 

staran iem  lilji n-skiej Zjednoczenia 
Polaków- na Łotwie zor-ani, o w aria z.i 
siata uroczysta ukademja, poświęcona 
15-leciu niepodległości Łotwy. W  u- 
roczysfości tej wziął udział m in is ter  
Beczko-w ;cz wraz z przedstawicielami 
społeczeństw-a polskiego i łotewskie 
go.

Przedstawiciel wojska pol­
skiego w Rydze.

RYGA (Pat|. Od 3 dni bawi w R y­
dze dowódca 5 p. p Leg. płk dypl. 
Pełcz) i.ski, reprezentiiuicy wobec 
choroby a ttache wojskowego polskie­
go w Rydze, w ojsko polskie na u ro ­
czystościach 15-lecia niepodległości 
Łoi wy
W  dmiii 20 bm. ptk. IVłcs-yliski był u- 
roczyście podejm ow any nizez ó pułk . 
p iichoty  łotewskiej. Przed frontem u- 
s /y k o w an sch  oddziałów dowódca 5 p. 
piech. łcfewiikej płk. Yirsajfis wę-gło 
sit przemówienie, podkreślając zasłu­
gi wojska polskiego i ó p, p. Leg. w 
dziele wyzw-olenia Łoitw-y. Po uczcze­
niu jnunięci poległych ipłk. Pełczyń.sk. 
przyjął defiladę. Uroczystość zakoń­
czono wręczeniem płk. Pełczyi ski mu 
odznaki pamiątkow-ej 5 pułku piech-) 
ty toli-wskiej.

Kronika teUfraficzna.
— W sali Muzeum Narwdwwe^o w Kraik j  

wie o d b d o  się uroiozyste przelka.zanie na wta 
m o ść  Muz-emm Nm odoweimi cdiraizu Jana  Ma 
tejki „Joaauia cTArć", ofiarow anego Muzeum 
przez P. K. O.

— W skutek ulew nych deszczów w A Iban 
ji w ezbrała rzeka Kir, pow odując wylew je  
ziora Sik-ulari i zalaniu "kilku dzietuic m ia­
sta SMtfsri. \Y  wezJłraniydi wo-dach utonęli- 
kilkadziesiąit osób. Dołychczas udnfo się w y 
towić zwioki 12 osob. Również i po stronie 
.jugostowiańskiej jeziora Sku-tari wyiiew spo 
wodowat sCraity w ludziat-li i olbrzym ie szko 
dy m aterjalne.

W pótnornyeh W łoszech gw a/Iom iie 
obniżyła się tenipara/ura, 'ochodząc do kil 
ku iłlicpni poniżej zera. Również sizaleją tau. 
wielkie śnieżyce, szczególniej w okolicach Tu 
rynu i Stresy. \ a  ‘przedpórzu alipejs'k-,eiu 
śni'-" pada bez przerwy już od kidku dni. — 
Na lerenaeli nieco niżej położonych ulew ne 
drsizcze spow odowały w ezbranie strum ieni 
i rzek.

— W  Mińsku o tw arto  lotnisko cywilne,
itnauipmijąc 'zarazem kom unikację lotniczą 
na szlaku Mołstkwa — Mińsk, k tó ra  to Iinja, 
pi 'sfinalizow aniu rokow ań polsko —  sowiec 
kich, ma być pnzediltużona do W arszawy.

— lia/y  1 ondyn poruszony jes/ sen-tw yj 
ną sp ław ą zaaresztow ania naczelnika straży 
oehrr-nr mienia, kpt. Milesa. Na Milesie ciąży 
podejrzenie że wyzyskiwał o.n- swe stano w is 
ko dla pokry wania aw--ji bandy poug>alaczy, 
k o rz y  działali i od pewnei/o czasu w- Im ndy- 
...e i na prow incji, narażając tow arzystw a 
ubctnpn rzeniow e na olbrzym ie struty.

Kto wygrał?
WARSZAWA, (Pat). W ygrane w 

II klasie 28 Polskiej Państw ow ej Lo- 
tt-rji Klasowej w -drugim d n iu  ciąg 
nienia:

50.000 zł. — Nr, 23674 i 78.950.
20.000 zł. —  Nr. 161.508

5.000 zł. —  Nr. 35.252 i 71.349.

Artretyzm, reurrtetyzm —  leczy

BSLSAM J^OŃKi.Fge"

Włochy wystąpią z Ligi Narodów?
LONDYN, (Patl. Dzienniki angiel­

skie donoszą z Rzymu, że na 3 gi-u- 
dnia zapowiedziana jest w Głównej Ra 
dzie Faszystowskiej generalna debata 
z udziałem Mussoliniego na temat Li­
gi Narodów, przyczem —  zdaniem

15-lerle Polskiego Blełego Krtytd.

W  so b o tę  z o k a z j i  15 -lec ia  P o lsk ie g o  B ia ­
łeg o  K rzy ża  o d b y ł s ię  w  k a s y n ie  p o d o fic i-r-  
s k ic m  w  W a rs z a w ie  u ro c z y s ty  w a ln y  z jn /.tl 
d e le g a tó w  o lkręgów  i k ó ł P o lsk ie g o  B ia łeg o

K rzyża g  c a łe j  Poilski.
N a z J jijc iit  w  p ie rw sz y m  rzędz-Ł  P a n i  

M a rsz a łk o w a  P i łs u d s k a , k s . b is k u p  G a w lin ą , 
w ie e w o je w o d a  O lp iń sk i  i in n i

prasy angielskiej —  trzeba hezyć się  
z m ożliwością ustąpienia W ioch z L i­
gi Narodów jako z n.ustępstw em fi j dc 
baty. W każdym razie prasa wioska 
przygotowuje opinję •iiibl/ezną w? tym  
kierunku. Oileby to nastąpiło, f& mia 
toby to na eciti pojiorcic aisnow isko 
Niemiec eo do ikonieeznosei reorgani 
zaeji Ligi Narodów.

Dzienniki angielskie biorą te moż­
liwości za dalszy asumpt do stwier­
dzenia, żc niezadługo zostanie zwoła-, 
na do Londynu konferencja nnędzvna 
rodowa, na której wszvstk/o te spra­
wy —  rozbrojenia i Ligi —  będą roz­
strzygane.

6IEŁDA WARSZAWSKA.
W A R SZ A W A . fP A T l. —  D E W IZ Y : L o n ­

d y n  28,90 — 20,01 -- 28,76. Ncńvy Y o rk  ezek - 
5.44 —  5,47 —  5.41 No w y  Y o rk  kabeil 5,46 —  
5,49 —  5,4,8. P u  ry ż  34.86 —  34 95 —  34,77. 
S z w u jc a c ja  172 59 - 173,02 —  172,16. B r t in  
w o b ro ta c h  i l ie o ł  212.52.

P O L A R  w  o b r .  p r y  w . 5 .39  w  ż ą d a n iu .
R1 B B L  złody 4,73.

C E D P I  A I  RZ W itL . G IE Ł D Y  P lE N U jŻ N i J 
w M T Inic 7 d n .  20 . U .  1933 r .

L o n d y n  29 w ż ą d a n iu ,  28..>0 w  p ła c e n iu . 
P a iy ż  35 w żąd ., 34,50 w p ła c  R u b le  . lu te  
(za 10| 48 w żądani-u . 47 w p ła c e n iu . L is ty  
z a s ta w n e  4 i p ó ł p ro c , W iłe ń sk ie g to  B a n k u  
Z ie n iik ie g u  (c e n a  n o m . 100) w  h -anz . 36. L 
Z. T -w a  K red . m . W ib m  5 p ro c . s e r j i  K 8 
(n a m . e o n a  1001 w I ra n z . 38.
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Challenge w 1934 roku.
W następstw ie zwycięstwa ś. p 

fcpt. F ranc iszka  Żwirki. Aeroklub 
Rzeczypospolitej Polskiej, jako  pos\a 
dacz p u h a ru  Challenge organizu je  w 
1934 roku międzynarcdaw e zawód) 
Turystyczne.

Wychodząc z założenia, że Cnallen 
ges są  równocześnie spraw dzianem  po 
ziomu całokształtu  techniki lotniczej 
uczestniczących państw  i konkursem  
sprawności sportowej, postanowiono 
przyjąć zasady konkursu  poprzednie 
go. Aeroklub Rzeczypospolitej wpra- 
wadził jednakże szereg zmian, poprą 
wiających poprzednie założenia regu 
launinowe. Zmiany te da ją się sprowa 
dzić do następujących: a) udział b io ią  
tylko sam o lo ty  1-ej ka-tegorji (ciężar 
własny do 560 kg.) w zawodach 1929 
roku  sam oloty  lżejszej kategorji byiy 
jeszcze liczniej reprezentow ane; hi 
w odróżnien ia  do lat poprzednich nie 
s taw ia  się żadnej granicy dla k ró tko ;  
ci s ta r tu  i iądow ania  (w roku  1952 
granica ta wynosiła 100 metrów); o  
szybkość m in im aln a  75 kilometrów 
na godzinę; d) szybkość w Jocie o k rę t  
n y m  p u n k tac ja  przew iduje  szybkość 
210 km na godzinę. Jest to wzrost szy 
bkości w porów naniu  do lat ubiegłych 
e) wyczyn dzienny w locie okrężnym  
wzrasta  do około 1500 kilometrów f) 
ocena użylkowności: stosowany do­
tychczas system oceny dyskrecjonal 
nej zastąpiony będzie instrukcją, prze 
widującą  szczegółowy rozdział punk 
tów w zależności od stopnia dopełnię < 
n ia  poszczególnych warunków .

Jak  się dow iadu jem y w przepisa­
nym  terminie przed 15 listopada r. 1>. 
następujące pańs tw a zgłosiły do Aero 
lslubu Rzeczypospolitej czynny udział 
w zawrodach 1934 roku: F rancja ,  Wio 
chy Czechosłowacja i Niemcy. Szwaj 
carja  wycofała się z zawodów z powo 
<łu w ewnętrznego kryzysu Dotąd nii 
ustalono jeszcze wysokości nagród  pic 
mężnych.

Ponieważ udział w Challengeu  
zgłosiły F n m c ja  i Włochy przeto  tra 
<sa lotu będzie prow adziła  przez te kra 
je do Afryki i obejm ie M arokko. \1 
gier i Trypolitanję . Lotnicy w y s ta r tu ­
ją  z W arszaw y i przelecą przez Niem 
cy, F ranc ję  i Hiiszpamję, pow rót odbę 
dzie się przez Sycylję. Włochy, Jugo 
sławję i Czecnosłowację.

Dotychczas ty lko Niemcy zwróciK 
się  d o  A areklubu Rzeczypospolitej z 
prośibą o  zarządzenie lądow ania w 
Królewcu, Berlinie, M onachjum  i Ko 
łonji. Prośba ta zostanie uwzglądmo 
n a  o Re pozwoli n a  to trasa lotu i jeśli 
lotniska przez Niemców wskazane nic 
b ędą  zbyt oddalały  lotników od wytk 
n ięlej trasy. Obecnie nie da  się jeszcze 
ustalić t ra sy  szczegółowo, zależy to 
bowiem w dużym  stopniu  od ustalenia 
puktow . w k tórych  państw a pozwolą 
przelecieć zawodnikom  granicę.

Zawody odlbędą się w końcu sier 
pńia  1934 roku  i pierwszej połowie 
września. Do w yboru  tego stosunku 
wo późnego term inu  zmusza o rgan if  i 
torów przelot n ad  Afryką, gdzie pan  i 
jące  w lipcu i s ierpn iu  upały mogłyby 
być w ielką przeszkodą dla zawodm  
ków. Z drogiej s trony  Aeroklubów i 
Rzeczypospolitej zależy na tem, aby u 
dostępnie szerokim m asoni publiczno­
ści polskiej m ożność oglądania końco 
wego m om entu  zawodów i dlatego pra 
wdopodobnie końcowym  dniem, kiedy 
rozegrany zostanie wyścig na przes­
trzeni 300 km. —  bedzie niedziela 16 
t r z e ś n ia  1934 roku  w tym  bowiem o

L E C Z N I C A
Litew sk iego  Stow. Pom ocy Sanitarnej 

ul. M ickiew icza 13-a, t«4. 17-77 
(dawnie Wil-ńslca 28).

Przyjęcia chorych airbulator. przez le!c*rzy 
specjalistów w godz : w dzień od 9 — 2
i wieczorem  5 -7 . oraz obłożnie cho­

rych o Każdej porze dnia i nocy.

kresie m ieszkańcy W arszaw y po w ró ­
cą już z wywczasów letnich.

Ma chaUenge 1934 roku  Polska po 
stanowiła wystawić sam oloty  PZL . 
RWD —  maszy ny te już są przygolo 
wywane. (Iskra).

WAILSZWYA. (PAT). —  Dla omo 
wienia z delegatami aeroklubów, bio 
rących udziaM v challenge u 1934 ro ­
ku uzupełnień do regulaminu challen 
ge‘u Aeroklub Rzeczypospolitej zwołał 
do W arszawy na dzień 20 b u r  specjał 
ną konferencję międzynarodowa.

Przewodniczący konferencji ppłk 
Kwieciński, sekretarz generalny Aero­
klubu Rzeczypospolitej Polskiej, otwo 
rzył obrady krótkiem Dr/.emówienicm 
powitalnem, w którem, dziękując dele 
gatom za przybycie, wyraził nadzieję, 
że przyszłoroczne zawody challenge .. 
zgromadzą ełitę pilotów turystycznych 
Mimo dotkliwych ofiar, jakie pouios 
ło i ponosi nadal lotnictwo sportowe 
przez stratę lotnikow tej miary7 co Ar- 
raebart,  Poss, Żwirko i Wigura, p o ­
stęp lotnictwa nie ustaje i przyszłoro­
czne zawody ujaw nią  go niewątpliwie. 
W konferencji wzięli udział delegaci 
aeroklubów’ W łoch— inż. Sabmri, Cze­
chosłowacji —  inż. Berwida i kpi. Ko 
pecky , .N iemiec —  prezes Luftsporlyer 
bandu Lerzer i Siebel. Delegat Aeroklu 
bu FTancji na konferencję nie przybył. 
Delegatami Aeroklubu Rzeczypospoli 
tej byli inż. Polturak  i Kwaśniak.

Na posiedzeniu poniedziałkowem 
ustalono ostatecznie trasę lotu okrężne 
go w challenge‘u. Długość trasy w y no 
sić będzie około 9,500 kim., a więc bę 
dzie na blisko o 2,000 kim dłuższa, 
niż w roku  1932. T rasa  biec będzie 
nad Europą i nad Afryką Północną. 
Lot okrężny rozpocznie się w W arsza 
wie i biec będzie przez następujące lot 
niska: Królewiec, Berlin, Kolon ja Pa 
ryż. Bordeaux, Pan, Madryt, Sewilla. 
Casablanca, Meknesr, Sidi —  Bel - - 
Abbes, Algier, Biskra, Tunis, Palermo, 
Neapol, Rzym. Rimini, Zagrzeb, W ie ­
deń. Brema, Praga, Katowice, Lwów, 
Y\ ilno. W arszawa.

Inwestycje w wojew. białostockiem.
Elektryfikacja Suwalszczyzny. —  Uregulowanie Narwi.

Korespondent ..Kurjera Porannego1' 
uzyskał w wywiadzie z pos. Madey- 
skim, nacz, dyrektorem  Funduszu ł-ra 
cy7, następujące informacje o zamierzo 
in c h  inwestycjach w wojew. białosloc 
kiem.

„Bvłcm wprost zdumiony —  oś­
wiadczył na wstępie dyr. Madeyski 
przedstawionemi przez p. wojev*odę 
Kościałkowskiego dwoma wielk.emi 
projektam których realizacja id/.ie 
właśnie po linji zasadniczycli celów 
Funduszu  P racv“ .

Jakież są te projekty, które, ,;ak 
stwierdza dalej dyr. Madeyski zaim 
ponow7ały m u „wielkim, istotnie twór 
czym rozm achem ’ ?

Jest to przedewszystkiem zakro jo ­
ny na wielką skalę projekt elektryfi 
kacji Suw alszczyzny i AgustotnskiegcĄ 
oraz sprawa uregulowania rzeki Nar­
wi n a  przestrzeni stu kilkunastu kilo 
metrów

Projekt elektryfikacji polega na 
przeprowadzeniu szeregu kanałów łą ­
cząc ccii jezioro W igry  z kanałem Au 
gustów skini poprzez jeziora Bliznę i 
Serwy oraz utworzeniu oneratów o- 
lcktryfikacyjnych.

Powstaną tam 3 wielkie zakłady  
poruszane spadkiem wód  i dostarcza 
jące energję elektryczną do całego sze 
regu miast i ośrodków przemysło­
wych.

Niemniej ważny jest projekt uspław 
nieni.i rzeki Narwi od puszczy Biało­
wieskiej po Tvkocin i ujście rzeki liie 
brzy. Przez realizację projektu  trans­

port surowca drzewnego z puszczy po 
obu brzegach Narwi, pójdzie drogą wo 
dną wprost, do Gdańska, a nie, jak  do­
tychczas, kosztowną bardzo droga ko­
lejową.

Hajnów ka desygnowana już obecnie 
na ośrodek przemysłu drzt-wnego — 
dzięki transportom  wodnym podniesie 
wydajność eksploatacyjną tych lasów.

Całe olbrzymie tereny puszczy Świ  
slockiej i W oikow ysk ie j  do których do 
stęp jest bardzo trudny, staną się dzię 
ki uspławnieniu rzeki Narwi dostępne  
dla dalszej eksploatacji.

Roboty meljoracyjne zatrudnią zna 
czną ilość bezrobotnych, prz.yczem 
znajdą przy tych pracach zastojowa 
nie tak zwane zespoły pracy, w któ 
rycli można będzie zatrudnić młodzi' ż.

Uruchomienie robót przy realizacji 
tych dwóch projektów da efekt mitycli 
miastowego odciążenia rynku  bezrobo 
cia, zaś po ich ukończeniu zwiększoną 
eksploatację w7 szeregu ośrodków prze 
myślowych, a co zatem idzie zabozpie 
ozenie stałej egzystencji poważnej ilo­
ści bezrobotnych.

. Zrealizowanie tych dwóch potęż 
nycli gospodarczo projektów p. W oje­
wody l\ościałkowTskiego —- zakończ-) ł 
dyr. Madeyski —  wpłynie w sposób 
zasadniczy na rozw7ój gospodarczy wo 
jewództwa białostockiego1 .

Bardzo byłoby ciekawem dowiedzieć 
się o zamierzeniach legoż Funduszu 
Pracy w wojew. wileńskiem. W  n a j ­
bliższym czasie postaramy się te infor 
macje uzyskać.

Praga czuje sią dotknięta
rozmowami polsko - niemiecKlemi?

FRANKFURT n/Mr-nem. (PAT). —  Prasiii 
korespodon/ . Frai»kfur/er 21**.• w  aWykulc 
p«d tyt.: „Praga wobec rozm ów  p o/sk o  —  
niem ieckich*4 donosi, że rząd czesko.dow acki 
by? w yraźnie zaskoczony w iadom ością o roz  
m ow ach po/sko —- niem ieck ich . W  Pradze  
liczono się^ jik o b y  * tem. że  rząd polsk1 w 
danym  rarie pow oła s ię  na sw ą iączność i  
C zechosłow acją i zażąda od Bi-rlina równo

ez e sn y e h  u k ia d ó w  z  P ragą , tak., jak  to  w po  
d ob n y m  w y p a d k u  u c z y n iłb y  rząd  w  P ra d ze .

K o resp o n d en t e j  /u je  n o s/ę p n ie  „ L id o v c  
Nm iny**, k tó r e  są  zd an ia , ż e  /en  sa m o d z ie l  
uy k ro k  p o /sk ie j  d y p lo m a c ji w y m a g a  w y ja ś  
n ieiiiu . P raga —  k o ń c z y  kore.sporulen / „ F ran  
k fu rter  —  e -u je  s ię  m o cn o  d n tk n ii;‘.i
/cm  p o m in ięc iem  je j z e  s t r o n y  m ia ro d a jn y ch  
e r y n n ik ó w  p o /sk lc h .

Sprawa artykułu podpisanego nazwiskiem Gobbelsa.
Wyjaśnienie wydawcy „Saturday Revitw“.

BERLIN', (PA T ). —  O g ło sz o n y  ta  z o s ta ł  
/e łeg ra m , n o d esła n y  p r zez  w y d a w c ę  „Satur  
d o y  R ev iew ‘ n. .W en n ew erth a  w  o d p o w ied r i 
na p r o /e s t  m in . G oeb b elsa  w  sp r a w ie  zn a n ej  
p u b lik a c ji. W /e le g r a m ie  p. W A nnw erlli 
stw ie r d z a  że  w z m ia n k o w a n y  arty k u ł o irzy  
m a i  w o k o /ic z n o śc ia c h , k tó r e  n ie  d a w a ły  żad  
nej r a c jo n a ln e j  p o d sta w y  d o  p o w ą tp ie w a n ia

śc ią  w y c o fa n ia  tego w y d a n ia  S atu rd ay  Re 
view*' k tó r e  je st  r o z p o w s z e c h n io n e  p o  c a łe j  
W ie /k ie j  R ryranji. W r e sz c ie  w y ra ża  ż y c z e n ie  
by m in iste r  G oeb b els n a d e s ła ł sp r o s to w a n ie  
na ty d z ień  n a stęp n y

P o w y ż sz y  te leg ra m  sp o tk a ł s ię  z  n ierw y k  
te ostrym  p rotestem  c a /e j  p ra sy  n ie m ie c k ie j .  
„A ngriff*4 o ś  w iad cza , ż e  o d p o w ie d ź  W en n -

o  jeg o  a u te n ty c z n o śc i. W y d a w c a  stw ie r d z a  Ł w erth a  u ch y la  s ię  z p o d  w sz e ik ie j  k w a /if ik a e  
że  b y /  p rzek o n a n y , iż a rty k u ł u d z ie lo n y  za  j i . B iu ro  C on ti w  sp r a w ie  tej p isze: R zekom y
sta l p rzez  m in is tr a  G oeb b elsa  w  fo r m ie  wy a r ty k u ł d r . G oeb b elsa  je s t  od p o c z ą tk u  do
w tadu przed  k ilk u  m ie sią c a m i. W  za k o ń czę  k o ń ca  z m y ślo n y  , /M oże o n  ty lk o  m ieć  ten c et,
niu  p . W en n w erth  u b o /ew a  n ad  n ie m o ż liw o  b y  za k łó c ił7- p o lity k ę  pokaj-ow ą N ie m ie c  oraz

Elektryczne wagony dla IndyJ.

p o k o jo w y  Trorw ój E u ro p y  i  św ia ta . A rfyku. 
za w iera  zw roty , z  k tó r y c h  ja sn o  w y n ik a , że  
r z e k o m y  j e g o  a u to r  d r . G oeb b els  u w z g lę d n it  
ta k że  r o z w ó j  p o lity c z n y  o sfa tn U h  c z a só w . 
M im o to  o d p o w ied z ia ln y  w y d a w ca  p ism a  n ie  
w a h a  s ię  o b e c n ie  u trzy m y w a ć: 1 ż e  n ie  c h o  
d/.i o ą r /y k u ł, i'*e; o  w y n u r z e n ia  w7 w y w ia ­
dzie, 2) ż e  w y w la d  ten p o c h o d z i z  przed  k il 
ku m ie s ię c y .

K om en ta rz  b iu ra  C on ti k o ń c z y  s ic  na.stę 
p u ją cy m  zw ro tem ; M ożna ty lk o  D ow ied zieć , 
że  d o  s w e g o  o sz c z e r s tw a  w y d a w ca  „S atu r  
d u y  R ev tew ‘7 d o d a je  je sz c z e  b e z c z e ln o ść , l a  
d a ją e  o d  d r  G oeb b ei ta w ypow 'iedizenia s ię  w  
n a stęp n y m  n u m erze  p ism a . W  ca /e j  te j  ak cji  
m ą cen ia  w o d y  p r z e z  „S atu rd ay  R cview *‘ po  
sia d a  zn a c z e n ie  ty tk o  fa k t, i e  u d a ło  s ię  os.':t 
te c z n ie  p r z y c h w y c ić  ,na g o rą cy m  u c z y n k i1 
a ra n żeró w  k a n ip a n ji a n ty n ie m ie c k ie j .

Eugenja Kobylińska.

Z U R T E S C H O D Y
P o w ie ś ć  ta w y sz ła  już z  dr. „ Z n icz*  
i j e s t  już  do n a b y cia  w e  w sz y stk ic h  

k sięg a r n ia ch  w ile ń sk ic h .
S k ła d  g łó w n y  w k sięg , Św . W o jc ie c h a  

Str. 336, c e n a  z ł  5 — .

R Ę C E  Z A N I E D B A N E
z n is z c z o n e  d o p r o w a d z a  d o  n a le ż y te ­
g o  stanu . Z a p o b ie g a  o d m r o żen io m
K R E M  P R A Ł A T Ó W  — P ER FEC H O N

16 m u c h  iniijonirów.
Fryzjer z Tarascon —  kolega 

Rotszyldów I Fordów.
Piw yż, m ia ł  z n o w u  sw ą  p o r c ję  s e n s a c j i  -- 

n o c  c ią g n ie n ia  p ie rw sz e j  J o le r j i  p a ń s tw u w e j . 
P ię tn a ś c ie  lo só w  m ia ło  w y g ra ć  p o  m ii jo n  i 
je d e n  —  ó m iiljonów ! C h y b a  ć w ie rć  m ia s l.i  
st-toczy ia  s ię  p r z e d  T rh ęad -ero , g d z ie  o d b y w a  
to  s ię  lo so w a n ie !  —• „Gor-ącizka z ło ta “ ... Na 
.p ro w in c ji  ipgsiudaczD  b ile tó w  priz& siedzieli tę 
n o c  pnzy a p a r a t a c h  ra d jo w  y ch  Sśpai ty lk o  
len , k tó re g o  los rctz!#fzyigaf s ię  n a j i r a w d ę :  w 
r le h e m  T a ra s e o n  ilindziska o  ile  n ie  p o p i ja ją  
so b ie  zidrow o —  id ą  sp a ć  w cze śn ie . T a k  tu i  
z ró b ił  i m ie-jiscow j b a lw ie rz  p. BonhoiU r 
czfow ie.k  o sz o z ę śliw e m  n azw jłłk u . W y p ił  w 
żjs-jzlliwem g ro n ie  sw ó j .,1’apoiri-ti'f v e s p e ra l"  
i idiawoo ju ż  b y t  w odi.jęciach M ouTeirw a, gilv 
gwal;t-owny ło m o t o b u d z i)  e irłą  u lic ę .

—- M -sie B o n h o u re , o tw ie r a j  p a n  p rę d k i). 
To ja ,  koJck ito i m ie j® co w j.

F r y z je r  w y ła z i z a s p a n y . —  Go p a n u  j e s t ' 
P e w n ie  p a n  p ił1 d o Ją d , b e ?
P a n  z a k łó c a  sp o k ó j  -obyw ateilom

—  M -sie  B o n h o n r , w \g r a )  (pan p ięć  m il jo  
n o w i

—  N o d o ść  ły c h  n ic s m a c z n y c li  ż a r ló u l  
\ \ 'i i lz ę , żeś p irn  ido ipraw ds p ija n y ...

C .zl)w ieiku! W ila.śnie n a d a n o  ,11-zeiz nad 
jo ... p a n  w ygrai)... p irizybiegkun sp ra w d z n

0  ja k ż e  z a c z ę ły  laUać rę c e  p a n a  B o n lip u t  
g d v  %svrę3.zcie u w ie rz y )!  K lo b y  s ię  sp o d z ie -, 
w a ł... M on IAieii. k u p i to  -się tois, ż e b y  się  ml 
bnbskieg-o  g a d a n ia  o d c z e p ić . G dzie  te n  św  
stPk, te n  — 'd ro g o c e n n y  .św istek  p a p ie r u ?  S lra

n ie p o k ó j .  —  C z y żb y  izag iną)? ... Nie, 
je s t!  N tum efi L ilę r a  s e r j i  —  w sz y s tk o  zg a d z a  
s ię  I l in tra !

'Pata B o n h o iw  w y tr z e ż w ia i  z u p e łn ie . A tu 
już p e łn o  w m ie s z k a n iu  \  tu ju ż  h a ta s  n a  n 
li ty . T a ra s c o n  juiż się dow ied z ia lto . S ta rz y  i 
n o w i p rz y ja c ie le  c is n ą  s ię  z g r a tu la c ja m i.  . 
Go tu  p o c z ą ć ?

—• Zaprasiza-in w s z y s tk ic h  sw o ic h  k lij-m  
tó w  n a 's z a m p a n a !  —  k rz y k n ą )  n o w y  k o le g a  
R o tsz y ld ó w . T e j  n o c y  m a łe  T a ra s c o n  w s ta w i ) 
r*‘ p rz e z  A iro n sa  D a u d d t —  trie s(pa)o.

B a! znalftź li s ię  fo to g ra fo w ie ?  W  p r a s ie  
f r a n c u s k ie j  ty c h  z d ję ć  z n o w e j lib a c ji  p e łn o . 
P. B o n h o u r  m a l ic z n ą  k lie n te lę ,  a o w e j no ev  
w sz y sc y  się d o n  p r z y z n a w a li .  T rz e b a  bv !o  
s z tu k o w a ć  p o d le jsz y m  a ilk o h o lem  gdy  sz a m  
p a n a  z a b ra k ło . ,

G dy  n a s ta ł  w re sz c ie  „ ś w it  ró żan y * ' — 
cóż p a n  te ra z  z a m ie rz a  ro-bić — s p y ta n o  so 
!e ń iz a n .ta r ’ .Takic p an  m a  p r o je k ty ?  C zy p a n  
so b ie  wogutlc- w y o b ra ż a  c o  to  jos-t p ięć  m i l j j  
n ó w ?

F e , ja  t-o so b ie  n ie  b a rd z o  w y o b ra ż a m  
d ii .. .  m o ja  ż o n a ...  O o n a  d o s k o n a le  s o b ie  wy 
o b ra ż a !

W ię c  cóż  p a n  b ę d z ie  ro b i ł?
J a k ło  c o ?  Będtę d a le j  p ra c o w a ł. P rzecież, 

b ez  te g o  w śc ie k łb y m  się, ,-/. u u d y t- T y lk o  d z iś  
— dairm o! C lito p c y  n ic  sz c z ę d z ić  m i d z iś  w o  
d y  k o lo ń isk ie j i w e ż e ta h i. J a k  św ię to , to  świę­
to! Go z r o b ię ?  A ot ty m  u rw iip n łę io m  czclud  
n.iikoni m o im  z a f u n d u ję  p o  z a k ła d z ie  f ry z  tar 
sikim . Go m a ją  mlodoLŚć n a  c u d  z- m  m a r n a  
w ać. W ie m  ja k i to sm a k  —  j. w ła s n e j  sk ó ry . 
S w o ją  d ro g ą  w ie c ie  co  m n ie  n a jw ię c e j  m a r ;  
w i?  — . T e ra z  k a ż d y  t r u te ń  w e F r a n c j i  w ie  J c  
j a  m a in  m a ją tk u .  A ju ż  u rz ą d  p o d a tk o w y !  . 
E, srkcżdla. g a d a ć !  G dzie s ą  św ia tła ,  ta m  i ci.- 
n ie ...

W y s łu c h a l i  p r z y ja c ie le  m .iljo n e rsk ic g  i 
•nono logai i p o k iw a li  g ło w a m i. •—  J u ż  t.-’i 
l>ocłciw i:na p r o c h u  n i e ; w y m y ś li!  N ie m a  c i :  
t r z e b a  z a s ię g n ą ć  w ia d o m o ś c i  w  g ió w n e n i 
źródile —• u  p a n i  fy y z je ro w c j ,

A cli, m o i p a iis tw o  rz e c z e  m a d a m  B on 
h o u r . W ie c ie , g d y  P a u l kuipoiw ał te n  lołs. oo-ś 
m n ie  tk n ę ło ...  N o i... —  Co b ę d z ie m y  r o b ić ’’ 
O h! Zaw size m a rz y ła m  żeb y  z o s fa ć  b o g a ta  
w te d y  m o ż n a  ty ie —  d o b rz e  ro b ić ! ...

1 g a d a j  tu  z k o b ie tą ! ...  m i.

Argulus —  rybia wssz.
Bolesne operacje w wodzie.
W s z y s tk ie  z w ie r z ę ta  z m u s z o n e  s ą  p r o w a ­

d z ić  bezius-tannie w a lk ę  z ż y w ią c e m i s ie  ieli 
k rw ią  p aso ży itam i. N ie k tó re  z n ic h  są  n i z 
b e z p ie u z n e m i r o z s a d n ik a m i  ch o iró b ; in n o  
amćzw', jaczko tw io tk  n ie  pirzyaszjiniają s z k o d y  
z d ro w iu  s ą  w ie lc e  d o k ir -z l iw e ;  zdainzają  się  
je d n a k  i ta k ie  uM re  vł k r ó tk im  c z a s ie  p rz y -  
ip ra iw ia ją  ziwieirzę o  > śm ie rć , ‘ltub p o w o u u ją  
caiłkow  i t ą  d eg en e  r a e j  ę .

Z  wli-ogam i ty m i z w ie rz ę ta  w a lc z ą  w7 ró ż ­
ny  rsposób . n p . .jusy w-cli-odą w  w o d ę  i p rz e b y  
wagą la m  -ozas d h fż 'szy ; z:iś pltaki u c iek u ja . 
s ię  d o  c z ę s to  o b s e rw o w a n e j  „ k ą p ie l i  w- p ia s  
k u “ . N a jw ię c e j  j e d n a k  o d  p a so ż y tó w  c ie r p ią  
z d a je  s ię  ry b y , kllóre w id o c z n ie  n ie  m a ją  -spo

Amerykański ijt ś.o stratosiery.

Z a ła d o w y w a n ie  d o  o k r ę tu  w B r is to lu  w a g o n ó w -o U ik try e z n y ii i, prz< ci m ezon  y c h  -dla koJi-i 
in d y js k ic h .  K ażd y  z n u  li w aży  17 lo n n .

AK RO N (s/a n  N o w y  Yoi-k). (P a t). —  P or  
S«"t/ic, k /ó r y  p o d ejm u je  d ru g i Jot d o  stra to  
s te r y  w z n ió s ł s ię  w p o w ic /r z e  d z iś  o g o d ;.  
9 27 w ed łu g  czasu  lo k a ln eg o .

W A SZ Y N G T O N , (P A T ). —  B alon , n a  któ

UŚMIECHY^ UŚMIESZKI.

„Ubodzy krewni" laureata 
Nobla.

.Jedno z p ism  u rad iaw n ło  n a s z e  s e rc a  w i a ­
d o m o śc ią , że  'ostailini Iaurealt N oM a w- d z ia le  
l t te ru tu r y ,  l io s jn n m  Iw a n  B u n in  je s t  z p o e b o  
d z e n ia  Poilakie-m. A Pro itop lad tą sz itach eck ieg  > 
•rodu  la u r e a ta ,  w-edile o w eg o  d z ie n n ik a  i p o d o  
Jm o ć lo ikum entów , im a ł b y ć  n ie ja k i  S zy m o n  
GuziikoWsIki. k tó r y  o p u śc ił  PoJis-kę w  XV w. 
ja k o  ip-ci-eł n a  d w o c  w ie lk ie g o  k s ię c ia  m o s k ie  ł 
w sk ie g o  W ą s ik i W a s  ił j  ■'wicza i n a  ty m  d w o ­
rz e  pozoStaił,. P o to m k o w ie  te g o  G u iz lkow sk iego  
m ip li p rz y ją ć  p ra w o sta y y ie  i z m ie n ić  n a z  isk o  
n a  B u n in .

P rz y jm u ją c  ,.n a  w ia rę "  tw ie rd z e n ie  a u to r a  
te j n o ta tk i  i n ie  s t a r a ją c  isię r o z s t r z y g n ą ć  
k w e s tj i  c z y  d o s z u k iw a n ie  s ię  p o k re w i -ń d w a  
z ęLaileiimi p o to m ik a m i ja k ie g o ś  ip o s ła -d e z c r  
ie ra , k tó ry  w y je c h a ł , z m ie n i ł  n a z w id c o , zm ie  
Ilit w ia rę  i z o s ta ł  w  R o s ji  —  je s t  d la  n a s  
zaszczylline i pottnzebne —  n rn s in n 7 j e d n a k  
z a z n a c z y ć  botz ogródeik , że te.go r o d z a ju  „o d  
k r y c i a "  i talk i e  n o w iu k a n s tw o  ję s ł  o b r z y d l i ­
w y m  sn io b iz in em , k tó re g o  się  p o p ro s tu  n a le ź y  
w s ty d z ić .

U im iec-haliM ny s ię  j e s z c z e ' p rz e d  -w o jn ą  
g d y  p e w n e  p is m a  la n s o w a ły  w ia d o m o ś ć , 
i ',ę s ły n n y  p o g ro m c a  R o s ja n , g e n e r a ł  ja p o ń s k i  
iK urok i. je s t  (B obrk iem  i n a z y w a  się  K u ro k o w  
B-ki. Z a b a w n e  b y ło , k ie d y  ja k iś  r e p ń r te r z y n a  
k in o w y  w y s k o c z y ł sw eg o  c z a s u  z r e w e la c ją  
o  p o to k  ośc i C hairlie  C h a p ilin a , d o w o d z ą c , że 
p r a w d z iw e  je g o  n a z w is k o  b rz m i C z a p liń s k  
(p e w n ie  p r a - p r a - p r a w n u k  t e j  C z a p liń s k ie  j, 
k tó r ą  po rw -ał i u w ió d ł  B o h d a n  C h m ie ln ic k i) . 
N ie  d>z i w iliśm y  się  yptortow-c-om, u  k tó ry c h  ce  
n i  m y przedew szy isitk iean  m ię śn ie , g d y  b y łe g o  
m is t r z a  św ia ta  w b o s s i e  S-triiblinga p i z e m ia n  - 
w a l i  n a  S tr ib liń s k ic g o , ja k k o lw ie k  p o m y s ł ta  
k ie g o  p o lsk ie g o  n a z w is k a  w y d a je  s ię  id jo t  
c z n y  M u s ie liśm y  w  s k u tk a c h  te j n ie m ą d r e ;  
u ia in ji p n z y ją a  d o  v z iad o m o śc i o św iadc .Z en ie  
in n e g o  b o k s e ra  S c iia rk e y a , k tó r y  n a z w a n y  
iprzdz k ilk a  p ism  p o lsk ic l i  w  .A m eryce Po!r. ■ 
k ie m , s tw ie rd z i ł  o fi : ja in ie ,  że jei-’t L itw in e m

•Szczegółuie jed n a lk  nietstm aczne są  w y n a ­
la z k i h o ra łd y c z n e , g d y  « h o d z i  o rz e c z  ta k  
w ie lk ą , j a k  n a g r o d a  N o b la  w  c ł/ied iz in ie  l i te  
.ra tiiry . S z w e d z k i k o m ite t  te j  n a g ro d y  u d z ie  
la  j e j  w p ra w d z ie  U id y w id u a lm e , a le  n a g r o ­
d z o n y  s ta je  s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  c z o ło w y m  
p rz e d s ta w ic ie le m  l i t e r a tu r y  sw-ego n a r o d u .  
W  ty m  ro k i t  w y ró ż n ie n ie  to  s p o tk a ło  p is a rz u  
en rig rac lji r o s y js k ie j ,  t e j  e m ig ra c ji ,  k tó r e j  
d z ie n n ik a r z  so w ie c k i R a d e k , n ie  b e z  p e w n e j  
s łu s z n o ś c i  z a r z u c i ł  że  w  z a k re s ie  l i t e r a tu r y  
n ie  s tw o rz y ła  n a  o b c z y ź n ie  ż a d n e g o  w ie lk ie g o  
d z ie ła .  N a g ro d z e n ie  B u n in a  je s t  p o w a ż n ą  d la  
(tej- e m ig ra c j i  r e k o m p e n s a tą .

N ie ta k t  n a s z y c h  sn o b k ó w 7, d o s z u k u ją ­
c y c h  się , p o p rz e z  w ie k i ,  p a r a n t e l i  z B u n in e m  
p rz y p o m in a  o b łu d ę  ty c h  u b o g ic h  k r e w n y c h , 
k tó r y c h  in n y  u b o g i k r e w n y  w y g ra ł  p a r ę  ty­
s ię c y  n a  lo te r ji .  O ile  jedm uk ta m c i  t i rz ą  
p r z y n a jm n ie j  n a  ja k i ś  z y sk  m a te r ja ln y ,  o 
'ty łe  c i o ś m ie s z a ją  s ie b ie  i n a s  b e z in te r e ­
so w n ie .

Wel.

rym  p o r . S e /t le  p o d ją ł d z iś  lo / 'do s łr a to s fr  
ry, o g o d r . 14,10 o s ią g n ą ł w y so k o ść  16,000  
m tr B a /o n  w zn o s i s ię  w  d a /sz y m  c ią g u . —  
S p o d z ie w a ją  s ię , że por. S e f / le  w y lą d u je  d o  
p iero  ju fro  ran o .

■sobu jzozliycia- s ię  ty c h  n a t r ę tn y c h  d r ę c z y c ie 1!
J e d n y m  * n a jg r o ź n ie j s z y c h  p a s o ż y tó w  

w o d n y c h  je s t  w esz  ry b n a  „ a T g u lu s" . P a s o ż y t  
ten , o  d łu g o śc i 1/ i  c a ła , usadow iw -sizy s ię  n a  
ry b ie , p o z o » ta je  ta m  w c ią g u  k i lk u  d-ni s s ą -  
b e z u s ta n n ie  k r e w  s w e j  o f ia ry  A rg u lu s  a t a ­
k u ją c  .ry b ę , w p ija  s ię  w  j e j  c ia ło  d w o m a  po  
lęzuem ji s s a w h a in i .  z aś w  p e w n e j  c h w ili  d o ­
k o n u je  n a c ię c ia  c ia ła  za  p o m o c ą  s w e j m a le j  
lecz  n ie z m ie rn ie  rs-itnej sz c z ę k i, p o c z e m  w 
ulw o .nzoną r a n ę  w s tr z y k u je  p e w n ą  s u b s ta n c ję  
w y w o łu ją c  zap a lien ie  i o b f i ty  -w yciek k rw i. 
P o d d a n a  te j b o le s n e j  o p e r a c j i  ry b a , r z u c a  
s ię  g w a łto w n ie , c z y n ią c  roizipaczUi-we w y s iłk i 
u w o ln ie n ia  s ię  od  o k ru tn e g o  o p ra w c y , lecz  
ten , w p iw sz y  s ię  g łę b o k o  w c ia ło , n ie  p u ś  'i 
sw e j  o f ia ry , d o p ó k i z a p a s u  k rw i  s t a r c z \  
Z a u w a ż a n o  ró w n ie ż  w y p a d k i u s a d o w ie n ia  s ię  
a r g n tu s a  n a  Oku ry b y  i —  n a le ż y  je d y n ie  przy 
p u sz c z a ć , że  ry b ie  o k o  n ie  p o s ia d a  te j  s a m e )  
c z u ło śc i Co o k o  z w ie rz ę c ia  s są c e g o .

-O bsenw ow -any p rzez , m ikiro tskop a rg u lu s  
u ja w n ia  j a k  w ię k sz o ść  p a s o ż y tó w  o d r a ż a ją c e  
kisiJtałty. J e s t  to  tw ó r  o c ie le  g a la r e to w a te m , 
k o lo ru  z ie lo n k o w a te  go, w y p o s a ż o n y  w d w i  
o g ro m n e  ś le p ia . W esz  ry b ia  s k ła d a  d o  (W) 
j a j  je rn o ra z o w o , p rz y c z e m  [p ro g e n 'tu ra  m o że  
o d b y w a ć  s ię  l>ez p o ż y w ie n ia  p rz e z  sz e r- 'g  
ty g o d n i.

E t tP; ■«* . \ * i :.*ya

Zbliżenie akadeniiCKie polsko ■ estońskie.
W  końcu uJj . ni. odbyty się w  Es- 

tonji uroczystości akadem ickie estoń 
sko-jpolskie, k tó re  glośnem echom od 
biły się w estońskiej prasie i wywoła 
ły d uży  odgłos w społeczeństwie.

N awiasem  wspomnę, dla podkreś 
lenta obrazu, że -przeciętny obywatel 
estońsKi czyta 2 gazety dziennie — 
głos więc, p ra sy  jest w calem  tego 
słowa znaczeniu głosem opinii.

Powodem  uroczystości b \ l a  pierw 
sza rocznica pow stania  koła estońsko 
polskiego p rzy  Politechnice w T a ll i ­
nie, kuta, k tóre  samodzielnie i z w his 
nej inicjatywy ujęto "ó swe ręce prob 
lem p racy  dla dobra sw ych estońskich  
członków i ku  pn iy lkow i zbliżenia o 
bu Środowisk młodzieży —  a dalej i 
narodów

Należy bowiem  zaznacA ć, że ist­
nieje .stały i bliski kon tak t  między 
młodzieżą kształcącą się na  Technice, 
a uczelniami polskiem i i polskienfi 
w arsz ta tam i pracy : 30 Estów kształci 
się na politechnice w arszawskiej, a w 
roku  bieżącym n a  30 młodych techni 
ków, p rak ty k u jący ch  zagranicą 20 od 
bywało ją  w polskich  fab rykach  i w ar 
s / ta tach .  Zjawisko to jest s tałem  i 
przejaw ia dążność do dalszego rozwo
ju

Sym patje  tej m łodzież) ku Polsce 
są szczere i n iewątpliwe zainteresowa 
nie sp raw am i polskim i i znajomość za 
gadm eń  naszych -wręcz nieprzeciętne; 
toteż koło w Tallinie m a już za sobą 
pow ażny dorobek, roku jąc  nadzie ję  
dalszej pozytywnej nracy w k ierunku

zapoznania swych członków z Polską.
Na pierw s /ą  rocznicę istnienia ko 

ła, zarząd zaprosił kolegów-akadom 
ków p racu jących  w organizacji!'.s,Li­
g a11 na polu  zbliżeniowem, z najbliż 
szego polskiego m iasta akademickiego 
—  Wilna —przyczem  m iło  jest stwier 
dzić, że miasto nasze jest znane wszy­
stk im  studentom , którzy byli w Pols 
ce, i zostawiło zwłaszcza z ostatn ich  
imprez sportow ych  dobre wrażenie na 
estońskich kolegach.

Z W ilna przynyli przedstawiciele 
Ligi pp.: Samorewicz, prezes Ligi w 
W ilnie, Rudziński i Szwykowski —  z 
zarządu Ligi, oraz z W arszaw y p. Ar 
temski sekre tarz  generalny7 Ligi.

Z ram ienia poselstwa w Tallinie 
brał udział w7 n a radach  i w prow adzał 
gości w środowisko akadem ickie Si. 
T runkow ski,  isluchacz Szkoły Nauk 
Politycznych w7 W ilm ń  W Tallinie go 
ście po zwiedzeniu miasta i złożeniu o 
ficjalnvc.h wizyt w poselstwie, u preze­
sa Koła Estońsko-Polskiego, prezyden 
ta Riigihoju p. E inbunda i innych, 
wzięli udział w uroczyslej akadcm ji, 
która się odbyła w reprezentacyjnej 
sali Kasyna Garnizonowego.

Akadem ję zagai! p. Madisson, sek 
re ta rz  Parlam entu , poczem p. Minis­
te r  S taniewski wygłosił mowę, wsku 
żując młodzieży* ,obu krajów , jako  głó 
wny cel współpracy, naw iązanie  wię 
zów między obom a narodam i. Z gości 
przem awiali  pp. Artemski, zapoznając 
obecnych z p rog ram em  i najbliż-szemi 
zadaniam i Ligi, oraz p. Samorewicz,

k tóry  podkreślił  koniecj/ność k o n ta k ­
tu akademików, estońskich z akaden i 
kam i z Wilna. Mocne w treści przemó 
wienie p. Seralda, członka Koła EsI - 
Polskiego, w k tórem  wskazał na koni- 
czność naw iązan ia  najściślejszej łącz 
ności wzajemnej, koniecznej wobec 
wzmagającego się na-poru niemczyzny 
zakończyło akadem ję, urozmaiconą 
p rodukc jam i muzycznemi i śpiewem.

Napełniona sala i głośne aplauzy 
świadczyły o serdecznym nastroju spo 
Śeczeńslwa akademickiego tallińskie 
go dla polskich gości.

■ Nazajutrz  dzień  cały  wwpełniły ob , 
rady prowadzone przez zarząd Koła 
Esl.-Polskiego oraz polskich gości nad 
całokształtem zagadnit n zbliżenia j 
kademickiego. N aradom  przewmdni 
Czyli -na zmianę: pp. Serald ze slrotiy 
Eslów oraz Samorewicz ze strony wu 
nian

Jak o  punkty charak teryzujące  dą 
żenią koła estońskiego, m ożna przy to 
czyć: * organizow ania kursów7 języka 
polskiego, rozpowszechnianie polskiej 
l i te ra tu ry  i sztuki, w ym iana ar lykn  
łów w prasie akadem ickie j o raz w 
prasie codziennej, referaty na zebra­
n iach  o tw artych , przeznaczonych rów­
nież dla szerszego grona , z uwźględ- 
h ieniem  starszej młodzieży szkolnej, 
fewie.kszenie ilości studi ntów7 studju ją 
Cych w Polsce, uzyskanie stypendiów7 
w Szkole Nauk iPolityczuych wr Wil­
nie i szereg innych zagadnień o ch a­
rak te rze  technicznym .

Ze s trony  połskińj wysunięto sze- 
Teg uzupełnień  gdzie zaznaczono chęć 
w spółpracy w dziedzin i^ 'spor tu (ośro ­
dek narciarski, sport wodny w7 T ro ­

kach) oraz rolę akadc Ulickiego środo 
wi ,ka wileńskiego, najbliższego i naj 
bardziej zorjen-towanego w zagadnie­
niach -wspóiżyicia ludów -bałtyckich, 
jak  również po n u ż o n o  sprawę audy- 
cyj radjow-ych.

Żegnani serdecznie p r /ez  wzorow7-) 
gościnnych go.spódarzy, akademie* 
polscy wyjechali do T artu , od p ro w a­
dzani n a  miejsce przez płk. Kurvitza, 
tzefa biura historycznego M. S. Wojsk 
a zarazem studenta filozołji w Tartu , 
którydprzez cały czas pobyiu wycieczki 
v E ston ji  n iestrudzenie i niezmiernie 
uczynnie opiekował się poiskimi gość 
mi.

W T ar łu  zwiedzono miasto  oraz 
Muzeum Etnograticzne, b. bogate i 
mogące być wzorem dla naśladowmct 
wa (nawet) d la  tego typu instytucyj w 
wielkicli k ra jach , a bodaj że nie dają  
et- się jiorów nae z naszemi, na na-szą, 
niestety niekorzyść, poczem ro zp o cz ; 
ły się wizyty w korporacjach.

Jest rzeczą inIcresiijącą że ruch 
korporacyjny* jest w Eslonji ogromu.e 
rozwinięty: 80 p t o c . młodzieży -należy 
bądź do  korporacyj, bądź do s lowarzy 
fczeń pokrewnych, biorąc niezmiernie 
czynny udzia ł  w7 życiu społecznem. 
Korporacje estońskie są organizacja 
mi poważnemi i śilnemi. Popierane 
przez swych filistrów, posiadają  pier 
Wszorzędne w7arunk i  pod w7zględe:n 
lokali, urządzeń, dobrze zorganizow - 1  
ne czytelnię i bibljoteki.

Jest faktom że najpiękniejsze do­
my w Tartu , mieScie liczącem 60.000 
mieszkańców, należą do korporacyj, 
których liczba sięga do 30. Jako  curi * 
sum  należy7 zanotow ać istnienie korpo

racyj żeńskich, właśnie pierwszą wizy. 
ię którą -delegaci polscy składali 
miała miejsce w I\I Jiulla gdzie podej 
tnowani przez korporant ki podw-i. 
ozorkiem mile i sympatycznie spęd..1 
li kilka krótkich, niestety, chwil.

Długi szereg wizy t —  w7 ciągu kto 
cych delegacja polska w-.-izędzte wrę 
czuła gospodarzom jako pam ią tkę  po 
bytu  —  portrety Marszalka oraz wy 
dawniotw a o Polsce, zakończył wie 
czo-r w K! Esłika. .skartelizow-unej / 
wileńską Polonią. Wieczór zaszczyci! 
ohecncściątip., Hann. minister oświaty, 
konsul R. P. p. Sepp i inni. W  przti-' 
m ów icriach  naw-iązano nić tradycyi 
polskich -w Dorpacie, i toastom nie by­
ło końca.

Ostatni dzień poświęcono wizyłom 
u władz uniw7er.svteckich; u rektora 
Koppa oraz juorek tora  .p Llnotsa; jio 
południe  wypełniła uroczysta inaugu 
racja akademickiego kola estońsko- 
polskiego w Tartu .

Zebranie o tw orzył p ro rek to r  ■ I 
nots w dłuższem przemówieniu wska 
żując młodzieży- konieczność w droże­
nia się do współpracy z elementem 
równowagi i spokoju we. W schodniej 
Europie, jak im  jetof Polska, poczem 
głos oddano gościom. Na zebraniu ko 
ła k tóre z miejsca wykazało  się liczbą 
80 członkó-w zapisanych na listę w 
pierwszym dniu istnienia, byli obecni 
rek tor uniwersytetu  oraz prezes Sądu 
Najwyższego p. Parts.

Przy pożegnalnym stole w- Domu 
Akademickim po serdecznych przemó 
wieniach przedstawicieli -władz uczci 
ni oraz akadem ików , goście polscy 
mieli okazję do skrom nego rewanża,

wręczając upominki przedstawiciel 
kom nowego kola wraz z życzeniami 
owocnej w7is.póinej nracy*.

Delegacja odjechała, żegnana na 
dworcu p rz tz  liczne grono głośnemi 
krzykam i: Niech żyje Polska!

Z nam ienną była obecność na  dwor­
cu  rek to ra  orŚz prezesa Sądu Najwy 
ższefo. Ten fakt, jak  również obec­
ność m in is tra  Kaima i Stude, towarzy 
szenie delegacji w toli gospodarza 
pik. Kurvitza rzuca niezmiernie cieką 
we świallo na nastró j  z jak im  społe­
czeństwo i młodzież estońska witała 
przedstawicieli Młodej Polski.

Przez cały  czas pobytu  p rasa  za 
mieszczata szczegółowe ts-pra wozdani i 
przyczeni np. polityczne przemów ie- 
bie p. S. Truszkowskiego M T artu  zo 
stało przez szereg organów przedruko  
wane w całości bez kom entarzy i 
zmian, -co świadczy o całkowitej zgo 
dzie z wygl.oszoneini tezami.

Pobyt delegatów akadem ików  poi 
skicli w Eslonji posiada poważne ziut 
czenie nietylko d la  współpracy m ło­
dzieży oOu kra jów  —  niewątpliw ie — 
jak  widać iz przytoczonych faktów  — - 
posiada znaczenie o szerszym zasięgu 
i spraw ie zbliżenia naszych narodów  
dołożył nowe ogniwo, oby m ocne i 
trwałe. Należy ty lko  wyrazie życzenie 
by wślad za niin nastąp iła  s tała  i trwa 
ła współpraca, ujęta w formę stałych 
dorocznych zj‘azdów, na.przeinian v> 
Tallinie i Wilnie, zjazdów będących 
wspólnym organem młodzieży akade­
mickiej naszych narodów , w zorow a­
nych na analogicznej nstytucji F ińsko 
Estońskiej, posiadającej duże trądy cj» 
i ładny za soba dorobek. T
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Nasza ankieta w sprawie estetyki Wilna.
U strony bezpośrednio działającej w estetyce codziennej Wilna.
Gdy już tak dużo zostało powie 

d/.iane o szpetocie w życiu codzień 
nem  naszego m iasta, zajDra/gnęliśiiD 
się dowiedzieć 0 tern, co się dzieje v 
k ie ru n k u  upiększania U o f, życia. W 
tym ceki udaliśmy się do fp. inż. archi 
tekta, Bo.gu.sława Swieciraskiego, twór 
C) naszego kiosku na osta tn ich  tar 
gacli i szeregu innych, z dużem powo 
dzeniem 'wykonanych przezeń puwiio 
nów targowych, wnętrz i t. p. prac v- 
Wilnie. Zapylałem go, jako bardzo bez 
pośrednio styknjac^gp się z ewentual 
nem zapi) Irzo-bcwaniem w tej dziedzi 
nie o stan i poziom tegoż.

-— Stopniom o i bardzo powoli za 
c ryna się zjawiać wśród kupców i 
przem ysłow ców tendencjo do włości 
wego urządzama swoich lokali. Na-j/.y 
wiej dało  się to odczuć nu Targach. 
Było tam sporo nowoczesnych, efel.lo 
w nych  paw ilonów  zarówno w a r to śc o  
wych estetycznie, jak i reklamowo, 
bo przyciągających publiczność. Z re ­
sztą jedno z -drugiem jest nierozłąez 
nie związane

Co do urządzeń sklepowych, !■> 
chociaż i w tem widać pewien postęp, 
jed n ak  jeszcze powolniejszy, Najbar 
dziej dbają  o swój wygląd erikicnre* 
P arę  akicb cukiereinek /jaw iło  się o 
s ta tn iu  na Wielkiej. Gorzej jest z ka 
w iarniam i. Z innych przedsiębiorstw 
wyróżniłbym pewien sklep z m ater ja  
tami radjowetmi. Jest yyzorowb skorn 
ponow any  Jego wnętrze łączy się do 
skórnie z zewnętrznym wyglądem, 
ten zaś bardzo dobrze związany jest 
z  elewacją domu. W szystko jest etek 
towne, nowoczesne, przyciągające 
wzrok, a jednak nie zbytnio jaskraw*1 
nie kolidujące z wyglądem ulicy.

A w W7ilnie szczególnie trzeba to 
wszystko umieć pogodzić. Trzeba yvie 
dzieć jakifc dać urządzenie jakiegoś lo 
ka lu  handlowego, przemysłowego, czy 
m nego n a  zabytkow ej ulicy Zam ka 
w  ej, aby nie kłóciło się z jej stylowym 
charakterem, nie szpeciło tej części 
m iasta , a jakie na Mickiewicza, banał 
nej i pospolitej, gdzie mż jest o wiele 
więcej swobody.

—  A propos  Zamkowej. Słyszałem, 
że pan inżynier urządza tam  jeden i  
lokali kaw iarnianych. Czy nie m ożna 
byłoby zdjąć tych b r z y d k i c h  kafli zze. 
w-nąłrz a zastąpić je choćby zwyczaj­
n y m  tynkiem?

—  Byłoby to wskazane. Ze wzgli­
du  jednak  na pew ien koszt z tem zwią 
zaai> właściciel lokalu chce je zatrzy 
mać.

—  Szkoda... A może uczynią to 
właściciele ślicznej, zabytkow ej k a ­
mieniczki naprzeciw  poczty? Wtrąca­
m y  jed n ak  do zasadniczego lematu.

Jak a  jest op in ja  Pana o w nętrzach 
k in?

—  Z wyjątkiem  dwóch, może od 
biedy —  trzech tako tako znośnych, 
są fatalne. Szczególnie np. ich pocze­
kalnie. Z tyoh dw óch jedno m a  efek 
towniejsz-e wejście, a m nie j  ciekawe 
wnętrze. Drugie odwrotnie. Jest trze. 
cie, które n p  m a  ściany znośne, resz 
tę zaś bardzo  brzydką. A przecież od 
wyglądu danych lokali zależy w zna­
cznej mń-rzc powodzenie mn-szcza 
eych się w nich przedsiębiorstw. Dia 
czego pp. właściciele kin nie wezmą 
przyk ładu  z Warszawy. Cały szereg 
stołecznych kinowych sal może poslu 
iy e  za  wzór. Już sam e ich westybule 
zapraszają  Są kina w Wrilnie niczem 
waściwie n ie  -występujące nazeyvnątrz. 
poza przeciętnym  napisem, czy b rzyJ  
kiemi gablotkami z fotosami, Jedno 
m a rek lam ę neonow ą Jaska rwą, dro 
gą, ale tak  źle skomponoyyaną, że nic 
n ie  mówi.
A pow inna  swońn kształtem już wo­
łać, zapraszać wskazywać. Tymcza 
sem tylko prostokąt,  pudełko, a w 
środku  litery. Znów m ógłbym  powo 
l a r  się n a  p rzykłady  stolicy. Koszt ten 
sam a efekt zupełnie inny  i estetyki 
więcej i skuteczniejsza reklama.

-— Czem p a n  inżynier tłumaczy 
ten stan niepom yślny estetyki ogrom  
nej w iększości wileńskich lokali publi 
■cznych?

—  Oczywiście zasadniczym  bra 
kłem zrozumienia łych sprawa Poza 
tem pew ną bardzo faiszyw ą oszczędno 
setą. Właściciel takiego lokalu boi się 
jakiejś uznanej bardziej f irm y jak ie ­
goś kom peten tnego  specjalisty. Chwy 
ta fuszera bez wykształcenia, bez ż:ul 
n e j  kultury. W  najlepszj m razie jesl 
to p o p raw n y  rzemieślnik. Niestety cf/.i 
s ia j  dopiero n a ras ta  to pokolenie rze- 
nuet lnicze, k tóre  przechodzi przez od 
powiędnie szkoły, uwzględniające, a 
nawet forsujące -zasady 'kanitury arty  
stycznej. Zwykle więc tak i w łaśc/euj 
fuszeruje razem z tym „tanim“ pPziub

s/ębio/cą. W rezultacie zaś kosztuje go 
lo  wszystko bardzo drogo. Po pierw 
szę rzadko kiedy laki przeciętny alby 
i podrzędny m ajs te r  m a dostatecznie 
rozwiniętą etykę zawodową. Przy swo 
ich słabych kwallifikacjach bierze ile 
się da najwięcej n ierzadko  więcej niż 
specjalista o wyżwzem wykształcaniu 
Liczy na zysk doraźny na k ró tką  m e ­
tę. Kosztuje on jeszcze dlatego drożej 
że i rezultat takiej fuszerki jest do 
niej proporcjonalny. Rzecz oczywista 
że "lokal w len sposób urządzony nie 
może być odpowiednio atrakcyjny nie 
będzie żadną reklamą chyba nj?ninq 
Tymczasem naw et niektóre banki w 
Wilnie są zbiorem przypadkowo, bez 
żadnej kompozycji nagromadzonych 
bana lnych  w dodatku, sprzętów. Co 
wobec togo mówić o mniej-szvm han 
dlu?

Dopiero av ostatnim  roku  właści­
wie zaczął się w spom niany postęp.

— Wiem, że to związane jest rów 
nież 7. osobą Pana. Gzy mógłby m. 
Pan wskazać ważniejsze swoje prace?

— Owszem. Urządzenie nowego 
popu larnego  działu w pew n y m  domu 
towarowo-przemysłowym, które slar;t 
łem sie przeprowadzić jak  najściślej 
według omów-iouych tu z panem  za 
sad, połączenia korzyści handlowych 
z w aloram i e-sletycznemi, choć nie 
wtśźystko ze względów lokalowych, 
mogłem urządzić tak  jak  chciałem, o 
raz pewną rostaurację-danchig  i jesz 
cze nidkłóre inne.

Ti ni wy czerpaliśmy nasz wywiad. 
Teraz nieco H niosków.

Corocznie opuszcza obie.poiitechni 
ki w Polsce, w arszaw ską lw ow ską o 
raz trzy akadem je artystyczne (razem 
z wileńskim wydziałem sztuk pięk 
n y c h 1 zastęp zdolnych architektów, ar

tyslów malarzy, grafików i innych 
Wielu z nich dzisiaj pom naża szeregi 
bezrobotnych. Każdy zaś jak  najchęl 
niej z pewnością za niezbyt wygórowa 
ną zapłatę, zajmie się każdym  pro jek  
tem w nętrza, w ystaw y -sklepowej, 
przedsionka, wejścia (to ważne) czy 
szyldu i zrobi to ładnie, celowo i efek 
łownie. W yslarczy jedno, czy dwa og  
łoszenia w codziermem piśmie, abv 
zebrać liczne oferty. Dopiero potem  
rzemieślnik pod kierownictwem archi 
tekta, czy innego artysty, może ten 
p ro jek t  wykonać.

Ale cóż zrobić k iedy u nas domy 
nawet b u d u ją  cieśle, albo m urarze , al 
bo przedwojenni ,Jąd o w cy 1’ (inz -lą 
dowi) z bardzo niewieJkiem pojęciem 
o architekturze, zwłaszcza nowoczes- 
nej.

Czas już skończyć z tym kultem  ig 
norancji,  z tym ogólnym bezładem w 
tak w ażnych dziedzinach życia.

W racam  jeszcze do kw estj ; wyglą 
du wymienionych w tej ankiecie tyle 
razy- publicznych 'okali. Przyszła ko 
misja artystyczna przy naszym zarzą 
dzie miasta musi, podobnie, jak to się 
dzieje w Krakowie i gdzieindziej zająć 
się niemi energicznie. Znaczenie ich, 
tak jak daw nej królewskich zamkuw 
książęcych, czy- też m agnackich  pała 
ców jest ogrom ne dla podniesienia kul 
tury estetycznej przeciętnego o b y w a t ; 
la. Na ich wygllądzie kształci on nie 
raz zupełnie mimowoli, swój smak. Je 
żeli tę sprawę uregulujemy', reszta au 
tomatyczinie przyjdzie. Ani się obej 
rżymy, gdy z m ieszkań  p ryw atnych  
zaczną w ypadać jedno po drugiem ok 
ry te kurzem  i pleśnią resztk i secesji 
różnych pseudo-stylów t. p. falsyfika 
tów, oraz wszelkiej t. p. tandety.

S. Z. KI.

Najstarsza ze starych panien oceanu.

Duszpasteiskie wizytacje 
J E ks biskupa Gawliny.
Z Podbrodzia d o n tszą ,  iż wczoraj 

rano przybył tu J. E. ks. b iskup  poło­
wy Gawlina, k tó ry  po kró tk im  poby 

cie w miasteczku udał się do m iejsco­
wości granicznych celem p rzep row a­
dzenia wizytacji wśród oddzi,ij_yw K. 
O. P-u.

'Pasterz zwiedzi s..ereg granicznych 
oddziału u na terenie pow. święciań 
skiego i w ileńsko-trockiego, gdzie bę­
dzie udzielał b ierzm owania zarówno 
wojskowym jak i cywilnej ludności.

J. h. b iskupa ludność miejscowa 
spotykała n ad e r  serdecznie.

Konserwacja ruin na górze 
Zamkowej w Wilnie.

w P- r a s ie  w ile ń s k ie j  u k a z a ły  s ię  n ie ś c is ło  
i n f o rm a c je  w sp ra w  i-e k o n s e rw a c j i  r u n i  n a  
g ó rz e  Z a n ik o w e j w W iln ie , p r z e d r u k o w a n e  
p rz e z  n ie k tó r e  pi-siua w a rs z a w s k ie  i k rak o w ­
s k ie . G trz y m u liś im  w z w ią z k u  z t a n  od  W i 
łe b sk ie g o  "l-rzęd-u K o n s e rw a to r s k ie g o  n a s tę p u  
ją c e  w y ja ś n ie n ia :  ,

Praice- konserw acyjne prowadzone 
są z funduszu przyznanego przez M a­
gistrat m. Wilna, a celem ich nie są 
pc-szukiwa-nia archeologiczne, lecz za 
bezjpieczenie ru in  od zniszcz* nia. Nie 
czyniono też żadnych wykopów w b a ­
szcie narożnej i -nie odkopyw ano za­
sypanych dolnych jej kondygnacyj.

Inform acja o tem jest zupełnie błę­
dna, gdyż najniższa kondygnacja b a ­
szty nie je-sl zasypana gruzem, a bvła 
i dawniej dostępna. Natomiast w roku  
bieżącymi odsłonięto jedno z okien gór 
nej kondygnacji baszty, zam urow ane 
częściowo przez Rosjan i fragment 
m uru  ponad tem oknem  oraz rozpo­
częto restaurację osypującego się f r a ­
gm entu  m u ru  obwodowego przy ba­
szcie. W  ru inach  dawnego dom u m ie ­
szkalnego odczyszczono częściowo od 
w nętrza gruz, wypierający m ur i roz­
poczęto prowizoryczne zabezpieczenie 
rozpadającej się ściany Program  dai- 

/.szych robót w roku  bieżącym uzależ­
niony jest od s tanu  pogody

Budowa mauzoleum Królew­
skiego w 3 m lice  Wileńskiej.

K ier-ow nkitiw ó R o b ó t p rz y  b u d o w ie  m a  i 
z o le u m  k ró le w s k ie g o  p o d  kap li-cą św, K a r  
m ie r z ą  w  B a z y lic e  W ile ń s k ie j  p rz y g o to w u je  
■Obecnie ln u tu r jn ły  bu d -o w lu n e  d la  d ru g ie j  s e r  
j i  r o b ó t .  W  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  dfii b ę d ą  w \ 
ęo m an e  z a b e z p ie c z e n ia  i w z m o c n ie n ia , m . in . 
filar-u, -m ieszcząceg o  k la tk ę  s c h o d o w ą  -kaplicy  
ów. K a z im ie rz a  o ra z  d o k o ń c z o n e  b ę d ą  p ra c e  
p rz y o g ó lo iw aw o zc , p o c z e m  w- g ru d n iu  w y k o  
n a n e  bę-dą o s ta te c z n e  robo-ty  iz o la c y jn e  w 
m a u z o le u m , p r z e d s io n k u  i p ro w a d z ą c e j  d o  
p o d z ie m ią  k la tc e  scho-do-we;

W s z y s tk ie  ip race  b u d o w la n e  w- m a u z o le u m  
u k o ń c iz o n e  b ę d ą  do  d n ia  15 k w ie tn ia  1931 
r a k u .

R o b o ty  w y k o n y w a  f i rm a  M Ł e m p ie k i.  
k ie ro w n ik ie m  r o b ó t  jeS l in ż . H e n ry k  W ą s a  
,vicz. K o ń c o w y m  e ta p e m  r o b ó t  b u d o w la ­
n y c h  w m a u z o te u m  b ę d z ie  u ło ż e n ie  p o s a d z k i  
w  k a p l ic y  św . K a z im ie rz a .

S ta te k  ..M nureta-n-ja1' je s t n a js ta rs z y m i z c z y n n y c h  d u ż y c h  -parow'Ców. O n e g d a j o ta l io d z i t
s w o ją  26 ro c z n ic ę .

Ucieczka umysłowo-chorego.
Z Z akładu  W y c h o w c z o  —  P opraw e-zego w  

W iełu c ia n a ch  zb /e^ ł R a d o m sk i A lek sa n d er . 
Pd 17, s ta ły  m ie sz k a n ie c  O tw o ck a , u l. B afo  
rego.

D o n a b y c ia  w p ie r w s z o r z ę d n y c h  
m a g a zy n a ch  g a la n te ry jn y ch .

N a  j a n i e  t e ń t o r j u m  U S . B .
policja nie mołe wejść bez 

uzasadnionej potrzeby.
Na zasadzie ustawy o  szkałarh aka

demickicli z 15 niiija 1933 roku  Rek­
tor Uniwersytetu  Stefana Batorego u 
stałił nastęjHijący teren U. S. B., na 
który organy  bezpieczeństwa mogą 
wkroczyć z własnej inicjatywy jed \-  
n iew  -wypadkach nagłego niebezpie 
czeństwa, ipowiaidanniając o tem naty­
chm iast Rektora USB.

I. —  Główny kompleks gmachów, 
ograniczony ulicami Uniwersytecką 
(nr. 3, 5 i 7) świętojańsk.ą (4 i 10), 
Zam kową (11 i 13) i Skopów ką (2); — 
z wyłączeniem w- tym kompleksie —  
1) dziedzińca Skargi (wejście od Świ> 
tojań-skieji ą to z*e względu na  to, że 
dziedziniec len slano-wiąc przejście do 
plebanji i kancelarji parafji  Święto­
jańskiej, nie jest terenem wyłącznie u- 
n iw ersyleckim , oraz 2) dziedzińca 
Sarbiewskiego (przejściowego, głów­
ne wejście od Uniwersyteckiej) ze 
■względu na wychodzące d a ń  uni-wersy 
tec-kie lokale, należące do parafji  
Świętojańskiej i zajęte ®rzez SMPO., 
k tóre  to lokale mi należą do terenu 
U. S. B.

II —  Collegium im. M arszałka Pił 
sudskiego (Sil. Zakretow a 1 i Objazdo 
wa 2);

III —  Lol leg i urn im. Czartoryskie 
go (Zakreto-wa 23 i S ierakowskiego 2)

i IV — Collegium im. Jędrzeja  Snia 
deckiego (Nowogródzka 22 i Słowac­
kiego 15);

V —  M ury ipo-lbernardyńskie, niie 
szezące zakłady wydziału Sztuk P ięk­
nych  (św. Annv 4);

VI —  Klinika Poł.-Ginekolog. (Bo 
gusław ska 3);

VII —  Zakład Hodowli Zwierząt 
(zauł. Zakrętów y 1);

VIII —  Kliniki i zakłady znajduja  
ce -się w obrębie kompleksu b u d y n ­
ków szpitala wojskowego na Anloko 
łu. (h).

Skradli kufry z ubraniem
I bielizną,

D o  m ieszk a n iu  C ie licy  A nU rzeja, m ieszk u ń  
t a  k o l. S /u a iiow ee, gm . g /ę b u tk ie j  d o s ta li  s ię  
z ło d z ie je , s k ąd  sk r a d li p a  sz k o d ę  c ó rek  yvy 
m ie n io n e g o  2 k u ir y  z  u b ra n iem  i b ie ilz n ą . —  
Z ło d z ie je , p ra w d o p o d o b n ie  sp /o S zen i, jed ep  
z  k u fr ó w  p o z o s fa w i/i  n ien a ru szo n y  w  od leg  
ło śc i  10 in tr . o d  d o m u , z  d ru g ieg o  za ś  sk ra d  
l i  r ó ż n e  f e e / y  o g ó ln e j w a rto śc i 900 z /.

Wybory do Rad Gromadzkich.
W yniki wyborów do rad  g ro m a­

dzkich z dn. 18 bm. w powiatach bra- 
sławskim , dziśnieńskim, postawskim i 
święc/nńskim, przedsiaw iają  się n a ­
s tępująco:

Ogółem akcją wyborczą o- 
bjęte były 34 grom adą, podzielone na 
229 okręgów, z urzyipadającą ilością 
m andatów  637. Głosowhmie nie odby­

ło się z pow odu  złożenia jednej listy 
w 219 okręgach, co dało RB WIR 459 
m andatów, zaś głosowanie jaw ne  i ta j 
ne objęło po 5 okręgów. Ogólna ilość 
mandatów zdobytych przez BR W Ił 
wjTl/o-yła 614. Listy opozycyjne uzys 
kały 23 mandaty*. Frekw enucja  około 
40proc .  Przebieg akcji wyborczej spo­
kojny.

Ustalenie tożsamości samnbb|czyni z ogrodu
Bernardyńskiego

P r z e d  k i/k u  d n ia m i d o n o s iliśm y , iż  z  
W ilen k i -w pobliżu  gm ach u  T eafru  L e tn ie g o  
w o g r c ł l / ie  B e rn a rd y ń sk im  w y ło w io n e  /a sI ii 
ł j  p rzez  p r z e c h e d r ą e e g o  ro b o tn ik a  zw ło k i n /e  
zn a n ej k o b ie ly , .zm arłej n a sk u le k  u to p ien ia
się.

W o b e c  n ieod n a le-z ien ia  p rzy  zw ło k a ch  
ż a d n y ch  d o k u m e n tó w  p o lic ja  przez  sz ereg  
d n i n ie  m o g ła  u s ta lić  je j  to żsa m o śc i.

l lo p -e r o  o n eg d a j p o  żm u d n y eh  d o c h o d z ę  
n ia eb  w resr e ie  to żsa m o ść  -n iezn anej sa m o b ó j  
czy n i to sta la  s /w ie r d z o n a . O k azała  s ię  n ią  
57-lc fn ia  M aria  C iech a n o w sk a  (M łyn ow a 2).

•lak u s /a /o n o . C. w yszła , z  m ie sz k a n ia  je  
s c e z e  w  d n iu  13 bm . J>o p o łu d n iu , zam yk ii

jn c  je  i z a b iera ją c  k łu c z e  ze  so b ą . N ik t z  są  
sia d ó w  n ie  za u w a ż y ł z n ik n ię c ia  C iech a n ó w  
s k ie j  i  d o p iero  przed  trzem a d n ia m i sp o  
s ir z e g ia  lo  córk a  sa m o b ó jc z y ń  i t—  ż o n a  u rzed  
n ik a  p a iis lw o w ę g o , k tó ra  p rzy sz ła  o d w ie d z ić  
m alkę i za s ła ła  drzw i m ie sz k a n ia  z a m k n ię ta

P o  w y w a ż e n iu  d rzw i z n a le z io n o  w  m le sz  
k an iu  p o z o s ła w io n y  p rzez  sa m o b ó jc z y n ię  
H-sf, w  k ló ry in  z a w ia d a m ia  o  sw o im  z a m ia  
rzę i p o d a je , ż e  p o w o d e m , k ló r y  s k ło n ił  ją 
d o  ta k  ir a g iezn eg o  kroku  b y ła  c h o ro b a  se r  
ca . •

Z w łok i sa m o b ó jczy n i w y d a n e  zo sta ły  krew­
nym .

Zima idzie. Kra na rzekach i jeziorach.
Z n aczn y  spa.dek tem p er a tu ry  i  m r ó z  d o  

eh o d zą ry  rv (nocy z  19 n a  20 bm . d o  10 s t. 
C. s p o w o d o w a ł p o ja w ie n ie  s ię  k ry  n a  W ii/ji, 
D ź w in ie  i N icm -nie oraz  n a  iiu iy eh  rzek a e li. 
zn ajriu jąeyęh  s ię  na ie r e n ic  w o je w ó d z fw a  w i 
le ń sk ie g o  i n o w o g r ó d z k ie g o , ltów -nież p ok ry

ły  s ię  p o w ło k ą  iontową m n ie js z e  jez io ra  w  
p o w . b ra sla w sk im

N a  w ię k sz y c h  jez io ra eh  ja k  N a ro ez , Th-y 
św ia ty , je z io r a  T r o c k ie  p o za m a rza ła  w o d a  
p rzy  b rzegu , co  z n a c z n ie  u tru d n i-. ry b a k o m  
p ołów  r y b .

Świecące okulary

Tysiączna część milimetra
• ło n o w i  różn icę ,  g d y  c h o d z i  o  k o n s t ru k c ję  d r u ­

c i k a  iw ie t fn e g o  d o  ż a r ó w e k  D r u c i k  ten, o wiefe  

c i e ń s z y  od  w ło s a  lu d z k ie g o ,  to s e r ce  ż a r ó w k i ,  

* tartow i o |ej s p r a w n o ś c i ,  z u ż y c iu  p rq d u  » t r w a ­

łośc i.  D l a t e g o  też ty lko  fab ry k a ,  r o z p o r z ą d z a ­

j ą c ą  d z ie s iq t k a m i  lat d o ś w i a d c z e n i a  i s to su jq ca  

n a j d o s k o n a l s z e  m a s z y n y ,  m o ż e  w y r a b i g ć  ż a ­

r ó w k i  r z e c z y w i ś c ie  e k o n o m ic z n e .  Jeże l i  c h c e s z  

w ła ś c iw ie  o s z c z ę d z a ć ,  u w a ż a j  p r z y  z a k u p ie ,  by 
d a n o  C i  ż a r ó w k i  sv.Datowej m a rk i

TUNGSRAM
Katastrofa lotnicza we Francji

K olo  R e a u y a is  w y d a rz y ła  s ię  k a la s t ro f a  
lo tn ic z a . S a m o lo t .p a sa ż e rsk i, w  k-tó ry in  z n a j  
d a w a ły  s ię  d w ie  o so b y , a  m ia n o w ic ie  p i lo t  i 
ra-d j-o talegrafisila , s r a n ą !  n a g le  w p lo m ie n ia c ó  
i ru in ą1! ze z n a c z n e j  w y so ż o śc i. P ilo t  i r a d jo  
te le g r a f is ta  -zdąży li -w yskoczyć n a  sp a d  o ch  i j- 
n a c h  i o c a le li .

\ a  z d ję c iu  p i lo t  i r a d io te le g ra f i s t a  o b o k  
z n is z c z o n e g o  s a m o lo tu  s p r a w d z a ją  je d e n  ze 
s p a d o c h ro n ó w , Ik ló ry  o c a li ł  im  życ ie .

J e d e n  m  te c h n ik ó w  -niemie-cikich sk o n s tr-a -  la m p k i  e le k try c z n e . U ła tw ia ją  o n e  c z y ta n ie
o w a ł o k u la r y  n a d  k rtó ren .. u m ie sz c z o n e  s ą  w  m ie js c a c h  n ie d o s ta te c z n ie  o św ie tlo n y c h ,

jaik w- p o c ią g u , p o c z e k a ln i  i t. d.

Port w Drui.
Odczyt w u/ęciu historyczncm  przez 
profesora Limanowskiego i gospodar 

oz< m, p izez dyrektora Barańskiego, 
na „Czarnej kaw ie1* klubu Społeezn.

N ie je d ln o k re tn ie  w d z ie ja c h ,  g d y  ru c h  
ś ró d z ie m -n o m o rsk i. h y T  z a m k n ię ty  d la  h a n ­
d lu , m ó w ił  p r o f  L im a n o w ilk  p r z e z  U ź w m ę  
sz ły  tra n s-p o rly  n a j r ó ż n o ro d n ie js z y c h  to w .i 
ró w , k tó r e  -potem  d ro g ą  m o r s k ą ,  d o c ie r a ł ;  
d o  A m s te rd a m u  i B ru g e s , r o z u m ia ł  i d o c e n ia !  
z n a c z e n ie  D ź w in y  k r ó l  S te fa n a  B u fo ry . —  
L \z ięk i ru c h o w i h a n d lo w e m u  p rz e z  D źw in ę , 
p o w s ta ły  R y g a  i :])źw ińsk . M u s im y  iść  ś ła d a  
m i h is to r j i ,  w y z y s k a ć  D ź w in ę , z b u d o w a ć  w 
Lfrui po-rt, p o s ta w ić  ta r lr lk  i fab-ry-kę, d l i  
p rz e tw a rz a n ia  d r z e w a  s p ła w ia n e g o  z  S o w .e  
tó w  g d y ż  je d y n ie  tą  d ro g ą , p o p r a w im y  n a  
siz.ą sy tu a c ję  go«poda>rczą. C h c ą c  p o k a z a ć  c u  
dzo-zieancom , że  n ic  ty lk o  je s te ś m j n a r o d e m  
a r ty s tó w , p o e tó w  i b o h a te r s k ie g o  w o jsk a , a lo  
że  u m ie m y  -w yzy sk ać  k o n iu n k tu r y  gos-pod.ir 
cze , p o w in n iś m y  s ię  z d o b y ć  n a  w y s iłe k  z rea  
lizow a-n ia  ty c h  p ro je k tó w , k a p i ta ły  n a  t > 
m u sz ą  się  zn a le ź ć , g d y ż  ju ż  by łą  p e w n e  p r a  
p o z y c je . C h w ila  o b e c n a  j e s t  n a jd o g o d n ie j ­
s z a , p o w in n iśm y  ją  w y z y sk a ć  —  P o n t w D ra i  
b ę d z ie  „ p rz e c iw s ta w ie n ie m  s ię  K o w n u '1, — 
p n zy tem  p o r t  w U-rui m u s ię  s ię  s ia ć  d la  p ó h u  
rnV <łi w o je w ó d z tw , te m , c z e m  G d y n ia  d la  
c e n t r a ln y c h  i z a c h o d n ic h . C o  d o  k o n ju n k tu r  
h a n d lo w y c h  to  iz p o r tu  w D ra i  b ę d ą  k o rzy ­
s ta ć  p rz e d -e w sz y s tk ie m  p ro d u k ty -  n a s z y c h  
ziem , a  w ięc : d rz e w o , le n , m ió d , w ę d lin y , 
g rz y b y , k tó r e  tą  d ro g ą  t r a f ią  ma r y n e k  ło tew ­
s k i  b ą d ź  też  t r a n ź y te m  i-ta R y g a  d o  m y c h  
p a ń s tw . P ro f .  L im a n o w s k i  nk^w ąltjp i. że  s p n  a  
w a p o r tu  w- D ru i w e jd z ie  n a  d ro g ę  r e a ln ą ,  
o d  n a s  za le ż y , aby tę  s p r a w ę  p rzyśp ieszy -. - 

• D y r . B a ra ń s k i  w y c h o d z ą c  z z a ło ż e n ia , że 
b u d o w a  -po rtu  w D rtń  w y p ro w a d z i  z m a r t  
w ego  p u n k tu  n a s z e  z ie m ie  p ó 5 n o c n o -w sc u  rd  
n ie  i p o p ra w i ic h  s y tu a c ję  g o s p o d a rc z ą ,  
p r z e d s ta w ił  w sw o im  rz e c z o w y m  re f e r a c ie  
w sz y s tk ie  k o rizy śc i teg o  p o r tu ,  o ra z  w a ru n k i  
n ie z b ę d n e  d o  r e a l iz a c j i  .tego -p ro je k tu . IJo 
g ru n to w n e g o  z e s p o le n ia  c a łe g o  o b s z a ru  P o l 
sk i z m o rz e m  n ie  w y s ta rc z a  w ąsiki p a s e k  P a  
m o rz a  z G d y n ią  i G d a ń sk ie m , s a m a  G dyn-a  
sp ra w y  m o rs k ie j  n ie  w y c z e rp u je , i d la  teg o  
p o w in n iśm y  się  S ta rać  o n a w ią iz a n ie  k o n ta k  
tu  z B a łty k ie m  w  Ry-d-ze, p o p rz e z  z a p rz y ja ź  
t i io n ą  Ł o tw ę , a  .n a w e t n a le ż a ło b y  s z u k a ć  zet 
k n ię c ia  z m o rz o m  C zam em - prizez  K o n sJa n  . 
cę. P r z y s tę p u ją c  d o  b u d o w y  p o r tu  w  D ru i, 
m u s im y  p r z e p ro w a d z ić  r e w iz je  n a s z e j  p o l i t i  
k i h a n d lo w e j  z Ł o tw ą  d ą ż ą c  d o  z ró w n o w a ż ,’ 
n ia  n a sz e g o  ^ek sp o rtu  e im p o rte m , z teg o  k ra  
tli, o raiz -z a in te re so w a ć  Ł o tw ę , k o rz y śc ia m i 
p ty n ą c e m i z t r a n z y tu 'to w a r ó w  p o lsk ic h  iprzer. 
R ygę . O b e c n ie  ru c h  n a  D ź w in ie  w D ru i je s t 
p r a w ie  ż a d e n . B u d u ją c  p o r t  w  D ru i i c h c ą c , 
b y  p r z y n ió s ł  om r e a ln e  k o rz y ś c i ,  m u s im y  
d-Ia n ie g o  s tw o rz y ć  z a p le c z e , ta k ie m  natu-ru l 
n e m  z a p le c z e m  je s t  w o je w . w ile ń s k ie , a le  
n ie iste ty  b r a k  m u  o d p o w ie d n ic h  d r ó g  d la  do  
w-oizu ( to w aró w , n ie z b ę d n ą  w ięc  rz e c z ą  jest 
r o z b u d o w a  s ie c i k o le jo w e j , a  p rze d e w sz y .s t 
kie-m p rz e d łu ż e n ie  l in j i  W o rw p a je w o  —  D ru  
j a  i p-o łą c z e n i a j e j  n a  p o łu d n ie  z L id ą . — 
N a sz a  (ta ry fa  o so b o w a  je s t  s k o n s t ru o w a n a  na 
d a le k ie  o d le g ło śc i, trzeba-by  w ięc  odioow ied 
n lo  z re w id o w a ć  i p r z e m ie n ić  p o l i ty k ę  ta r y f  
p o r to w y c h  n a  k r ó tk i  d y s ta n s . P ozaitem  na  
le ż y  w rócić  s ię  d o  r z ą d u  ło te w s k ie g o  -z p ro  
śb ą , o u s u n ię c ie  p r z e s z k ó d  d la  żegllugi n a  
D ź w in ie .

W  D ru i jrs it S u ro w ie c  k tó r y  m -ożnaby  w v 
zyskać., prtzez s tw o rz e n ie  lo k a ln e g o  p rz e m y s  
łu  p rz e tw ó rc z e g o , o o h y  p o d n io s ło  sta-n gc-s 
p o d a rc z y  c a łe j  o k o lic y , -dając -pracę sz e re g u  
w  i b e z ro b o tn y c h .

W  d y s k u s j i  z a b ie r a l i  g ło s  p . W acław - S tud  
nk fb i p R o u b a , p. G a je w sk i. ,p. d y r .  M a rii’,: 
w icz , p . in ż . K a w e n o k i, p. in ż . R u d k o w s k i i 
p. Mi. h a ł  O biezie-rsk i. W re s z c ie  p rz e d  zan i 
k n ię c ie m  z e b r a n ia  p  p -rez y d en l M a leszew sk i 
o d c z y ta ł  r e z o lu c ję .

, Z ebrani n a  C zornej K c/w te K lubu  S p o łę  
c z n e g o  w  dn . 18 b m . p o  w y s łu c h a n iu  re fera  
fó  w, s tw ie r d z a ją  ż e  ism ie jc  k o n ie c z n o ść  bn 
dow -ania p o rtu  w D ru i, i p ro sz ą  K lub  S p o łe ­
czne o s tw o r z e n ie  K om irelu  B u d o w y  P o rh i  
w  D r n i“ .

R e z o lu c ję  tę p r z y ję to  h u c z n y m i o k la s k a ­
mi- Z. K.

Pożar.
N a sz k o d ę  I itw in o w ic z a  S te fa n a  ze w si 

J o w n e lisz k i, g m in y  ly n tu p sk ie j . sp a li/a  s ię  
s /o d o ła  z  te g o r o c z n e m i zb ioram i. S tra ty  wy­
n o sz ą  1500 zł.

P r z y c z y n ą  p oż iru b y ło  n ie o s tr o ż n e  o b ch n  
dzenre s i ę  z ogn iem .

A-ku-ku w „Gongu".
Nowa srena w Wllnte.

W ile ń s k i  z e sp ó l rew -jow y k o ła ta ł-  d łu g o , 
aż  s ię  d o k o ła ta l  w łasm ego teaitrzykiu . L o k a l  
nie-du-ży, w a ru n k i  s k r o m n e  a le  m o że  to  i le ­
p ie j. P rz e c ie  w p o d o b n y c h  w a r u n k a c h  p  » 
e u je  d z iś  w ie le  p o w a ż n y c h  z e sp o łó w  n a w e t  
w S to licy , a  k to  w ie, czy  n a s z e  m ło d e  s i ły  
n ie  s-tracity  s ię  w  im p re z ie  n a  w ie lk ą  s k a lę . 
T y m c z a se m  ta k  j a k  je s t, m im o  p e w n y c h  n ie  
w y g ó d , o s ią g a  s ię  d z ię k i ła tw ie js z e j  o p ła c a ł  
ilo śc i —  trw a ło ś ć  im p re z y  A t o  w ażn e , o o  
je s t 'W  W iln ie  dotść p u b lic z n o ś c i ,  k tó r e j  t e a ­
trz y k  rew -jow y moiże d a ć  d o b r ą  ro z iry w k ę  i 
k-tóra d o  ta k ie g o  tea-trzyk-u p ó jd z ie  Z g ó ry  
ty tk o  w ia d o m o , że p r o g ra m  t r z e b a  b ę d z ie  c z ę  
s to  z m ie n ia ć . I c h o ć  O Pciąży to  b a r d z o  p r a c ę  
z e sp o łu  —- ,.G o n g “ o b ie c u je  ro z m a ito ść .

P ie rw s z y  p r o g ra m  je s t  b . o b f i ty  m o ż e  
n a w e t t r o c h ę  p rz y d łu g i. J e s t  to  z r e s z tą  k w e  
s-lja tenypa, , ,g a z u ‘‘ n o  i —  s p ra w n o ś c i  te c b  
[ lic zn e j, k tó r a  d o c ią g n ie  s ię  n ie w ą tp l iw ie  J ę  
ś li c h o d z i  o e f e k t ,  to n ie  p o k a z a n o  w p r a w ­
d z ie  r e w e la c y j,  a le  p a r ę  g o d z in  s p ę d z i ło  s ię  
w n ieztlym  h u m o rz e  i —  co  n ie  u d a ło  s ię  
n a w e t „ g w ia z d o m ,‘‘ p r z y je z d n y m  —  b > r n ie s  
m a k u . —  T o  ju ż  w ie le . Ż eb y  się  n a re e z c 'o  
u p o ra ć  z z a r z u ta m i :  k o n f e r e n s je r z y  m ó w i i 
k a w a ły  „z  b r o d ą ' i troisz cc z k ę  z g ry w a li s ię  c o  
:-es-7tą d o ty c z y  i p. R o s to c k ie g o  (a le  ty lk o  w  

„ R o z s ta n iu  " j i p. J a ik sz ta sa , j a k o  c h a r a k t e r y  
s ty c z n e g o . P . R o s to c k i jako- k o -n fe re n s je r  b y ł  
n a i le p s z y :  , , tz i i je  s i ę “  n a  s c e n ie  i w ię c e j k ła  
d z ie  n a  w ra ż e n ie  o so b is te  i s p o k o jn y  w d z ięk  
n iż  n a  z g ó ry  p r z y g o to w a n y  k a w a ł. P . G oz 
d a w a  —■ 1/rw ę.ski ie s t is to tn ie  c h a ra ik te ry s ty  
czn y . P . G o łę b ie w sk a  ta ń c z y ła  i u b ie r a ła  s ię .  
la-dnie (c ie k a w e : -n a jle p sz a  d ek o -ra c ja  b y ła  
p rz y  „ T a n g u  A rg e m ly ń sk im “ ). P a c a  R a d w a n  
—  R y m k iew icz ó w in n  ta ń c z y ła  z w d z ię k ie m  
R y m k ic w ic z ó w n a  z ro b iła  d u ż y  p o s tę p  o sią  
g a ją c  w  b. ł a d n e j  n p , „ S y m fo n ji  m o r z a 1' p o  
ziio-m isto-t.nie w y so k i. P . T .um berów ina j e s t  r a  
c ze j o p e ro w a , nerw -u re w jo w e g o  n ie  w y k a z a ­
ła . G ong  —  g ir lsy  m ile , z g ra b n e  i m ajai 
sz k o łę .

S k e c z e  b y !v t r o c h ę  p rz y d łu g ie . P io s e n k i  
m o ż e  z-bytt. „ le n ie  - A le w n u m e r a c h  z b io ro  
w y c h  z e s p ó ł w y k a z y w a ł te m p e ra m e n t  i hu  
m o r . T a k ie g o  p ó łf in a łu  j a k  „ I łu ś l a w k i ‘‘ n ie  
pow isłydził-aby się  ż a d n a  r e w ja .  K to  n ie  w ie  
r z y  —  p ro s z ę  s p ra w d z ić . ' j im .

NOWOŚCI WYDAWNICZE.
—  S praw  o z d n n ic  ze z ja z d u  g o s p o a c rc z e g o

N a k ła d e m  R a d y  W o je w ó d z k ie j  B B W R . w y sz  
ło  z d r u k u  w w y d a n iu  k s ią ż k o w e m  s p r a w o  z 
d a n ie  .ze z ja z d u  d z ia ła c z y  g o s p o d a rc z y c h  i 
s p o łe c z n y c h  W o je w ó d z tw a  w ileńsk iego-, k tó r y  
o d b y ł g ię  w d n ia c h  8 . *9 w rz e ś n ia  rb . S p ra  
w o z d a n it_  o b e jm u je  p rz e m ó w ie n ia , w y g ło sz o  
n e  w  -azasie  o tw a r c ia  z ja z d u , o r a z  w s z y s tk ie  
r e fe ra ty ,  ja k ie  wygłots-zone b y ły  n a  p l e n a r ­
n y c h  ipofiiedize-niaeh, k o m is ja c h  i w s e k c ja c h . 
D z ia ł  . s p r a w o z d a w c z y  w y g ło sz o n y c h  r e f e r a  
tó w  o tw ie ra  z n a k o m ita  .p raca  b y łe g o  m in is t r a  
r e k to r a  U SB. p ro f .  S ta n ie w ic z a  p o d  ty ł  > —  
„ R o z w ó j ro k n ic tw a  ja k o  p o d s ta w a  ro z w o ju  
g o s p o d a rc z e g o  W iln a  i Z ie m i W ile ń sk ie j '*  
S p ra w o z d a n ie m  obj-ęte s ą  -rówinież w s z y s tk ie  
postullaity : te zy  u c h w a lo n e  p r z e z  z ja z d . —  
P ra c a  p r z e d s ta w ia  s ię  o k a z a le  i s ta n o w i d o  
n io s ły  p rz y c z y n e k  d o  c łm ra k i  -ry is ty /i s y tu ­
a c j i  g o s p o d a rc z e j  w o je w ó d z tw a  w ile ń s k ie g o , 
j a k  rt, .ciiież  d ą ż e ń  m ie jsc o w e g o  s p u łe o z e ń ś t  
w a  do  o p a n o w a n ia  k r y z y s u .

Z a m ó w ie n ia  z g ła sz a ć  -należy d o  S ek -re ta r 
j a ,tu -W o je w ó d z k ie g o  B B W R ., W iln o , u l. Św. 
A n n y  2 m . 4 C en a  egz —  1 zł. 50 g r.

W ło sy  w ypad?lą .
J e s t  lo  n a jp e w n ie js z y m  z n a k ie m  zapo-w ia 

-da-jąci m  ły s in ę  T w o rz e n ie  s ię  łu p ie ż u , t łu s te  
w! isy  i sw ę d z e n ie  g ło w y  s ą  ró w n ie ż  o z n a k a ­
m i p r z y s z łe j  ły s in y .

N eo  - S ilw k i in  d -o p o m ó g ł ty s ią c o m , a  w ię c  
d o -pon iaże  i w P a ń s k im  w y p a d k u .

P ro -sim y  n a p is a ć  p o d  n iż e j  D o d a n y m  a d ­
r e s e m  i z a ż ą d a ć  b r o s z u r y :  „ W y p a d a n ie  i R e ­
g e n e ra c ja  W Jo só w "  ja k o  te ż  p r ó b k i  je d n e g o  
z N eo— S ily ik r in — p te p a r a tó w .  D o s ta r c z a m "  
-to b e z p ła tn ie

L n b o ra f o r ju m  S ily ik r in .
G dańsk .

B oH eh crpn ssę 23/27.

R  4 0 J 0
W4L.(N<).

V , 't ‘O R E K , d n ia  21 l is to p a d a  1933 r.
—  7,55: C zas. G im n a s ty k a . M u z y k a . 

D z ie n n ik  p o r a n n y  M u zy k a . C h w ilk a  g o sp . 
do m . 11 40: P rz e g lą d  p ra sy . 11,50: M u z v k a  z 
p ły t. 11,57: C zas. M u z y k a . D z ie n n ik  p o ł .  K o m , 
m e te o r  M u z y k a . K om  o p . sp o ł. 15.20: P ro  
g ia m  d z ie n n y . 15,25. W ia d  o  e k s p o rc ie . 15,30: 
G ie łd a  ro ln ic z a . 15,40: „ O s ta tn i  B ed th o y en * ’ 
—  k o n c e r t  k a m e r a ln y  (p ły ty ) . 16,25: S k rz y ń  
k a  PK O . 16 40: „ M a ła  s k r z y n e c z k a 1*. 16,55: 
M u z y k a  le k k a  17,50: C odz . o d e  po w . 18 00: 

R e s ty tu c ja  ż o łn ie r z a  i  d u c h a  r y c e r s k ie g o *  
odcizyt. 18,20. S k rz y n k a  m u z y c z n a . 18,35. 
K o n c e r t  życ-zeń (p ły ty ) . 19,00: P r o g r a m  n a  
ś ro d ę . 19,05: .K ozbudo-w a g o s p o d a rc z a  P o l
sk i w c z a s a c h  p rz e d ro z b io ro w y c h " 1 —- o d ­
c z y t  l i te w sk i. 19 20: R o z m a ił  19,25: Fefljet-w i 
aHvLu«-lny. 19.40: Spiort. 19,45: R o z m a it. —  
19.47 D z ie n n ik  w ie c z o rn y . 20.00: K o n c e r t . —  
2 1 0 0 : .Sylw ety  A k ad . L i te r a tu r y  X II, „ D r . 
T a d e u sz  B oy  —  Ż e le ń s k i ';  21 ,15: D. c k o n  
e e r łu . 22,00 S łu c h o w isk o  o (p o lsk ich  e m ig r a n  
ta o h : „ U m ę c z o n e  dusze**. 22,40. M u z y k a  ta  
n e c z n a . 23 ,00: K om . m e te o r .  23 ,05: D. c. m u / . '  
ta n e c z n e j.

Nu cyZdfTt >iie.

—  P a n  m ilc z y  
ta k ie  tru-jfne?

—■ iN ie pyitajnie.

Czy moje pytamn 

— udjpooyiedi.

jest
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D [■•> O fia r o w a n ie  N .M .P . 

Juti > C e c y lj i  P . M.

W » cń ód  , ło ń c »  — g. 7 ni. 04  

Z a c h ó d  . — g . 3 m. 40

d p o s t r z e z tn ia  Z a k ła d u  M afao ro ieg j! U .S .8 .
w W iln ie  z dnia 23-XI 1933 roitu.

C iś n ie n ie  779 
T e n iji . ś r e d n ia  —  6 
T e m p . n a jn . —  i 
T e m p . —  11
O p a d  —
W ia tr  p o ł.-w sc h  
T e n d . b a r .  w z ro s t ,
U w agi: p ogod n ie

— P rzew id y w a n y  przeb ieg  p o g o d y  w d n iu  
d z is ie js z y m  21 listo p a d a  1933 r. N o rą  i r a n ­
k ie m  u m ia rk o w a n y  m ró z , w  d z ie ń  s ła b sz y . 
N a o g ó l d o ść  p o g o d n ie  S ła b e  w ia try  z k i e ­
r u n k ó w  p o łu d n io w o  —  w sc h o d n ic h ,

Z KARTY ŻAŁOBNEJ
—  P O D Z IĘ K O W A N IE . T y m  w sz y s /k im  

k /ó r r y  w z ię li u d z ia ł w u d d nn iu  o sta tn ie j  p o  
słu g i m ę ż o w i m em u  ś. p. F r a n c isz k o w i S zezę  
in la k o w i p rzo d o w n ik o w i s łu żb y  ś/ed czcj, 
zm a rłem u  tra g iczn ie  tw d n iu  17 bm ., a w 
s z c z e g ó ln o śc i  p . n a c z e ln ik o w i w y d z ia /u  w o­
je w ó d z k ie g o  b e z p ie c z e ń s tw a  Ż m igrod zk iem u  
p. korne n d an tow i w o je w ó d z k ie m u  in sp . Bu 
czow sIU em u , K om en d an tow i P. P . im. W iln u  
m sp . Iz y d o r czy k o w i, n o ,czetn ikow i U rzętlu  
Ś le d c z e g o  k om  W a silew sk iem u , k iero w n ik u  
w i w y d z ia łu  ś le d c zeg o  p. p k om . G liń sk iem u, 
k ie r o w n ik o w i 2 -g iej b rygad y  a sp ir . K rólik ów  
sk le m u  o ra z  w sz y s lk iin  o ficero m  P  P . i k o le  
gom  zm arłego  sk /a d a m y  lq d ro g o  se rd eczn e  
B ó g  za p ła ć . ŻONA 1 D ZIEC I.

OSOBISTA
—  P. wice wojewoda Mr/rjan -T au­

lo wski po zupełnym powrocie do zdro 
wia objął w dniu wczorajszym, w po­
niedziałek. urzędowanie.

ADMINISTRACYJNA
-— Z Iz b y  K o n tr o li P a ń s tw o w e j. P rz y b v ł  

d o  W iln a  n a  lu -s tra rję  O k rę g o w e j bzby K on 
tr u l i  W i-rc-prezóy N a jw y ż sz e j Iz b y  K o n tro li  
p . Z e n o b ju « z  R u g iew ic z , w to w a rz y s tw ie  d y ­
r e k to r a  d e p a r ta m e n tu  ip, S m o le ń sk ie g o . n a  
c z e ln ik ó w  w y d z ia łu  p p . d r .  P ro k o p o w ic z a  < 
O ik o w sik ieg o  o r a z  i-arie y p. T e lsz e w s k ie g o .

HARCERSKA
—  Z m ian a lo k a lu  w /od z h a rcersk ich . -

g r trz ą d  O d d z ia łu  W ile ń s k ie g o  Z. II. P . i Ko 
m e n d a  W ile ń s k ie j  C h o r ą # * ' H a rc e rz y  m ie  
sz c /.ą  s ię  o b e c n ie  p rz y  u lic y  Z a rz e c z n e j  21 
m . 1, te ł. 8 —  89^, W o b e c  teg o  z o s ta ł  zliikwi 
i ło w a n y  d a w n y  lo k a l  ty c h  w ła d z  p rz y  u lie y  
Z n w a in e j  16— 1

—  M u n d u ry  h a rcersk ie  ze  ln u . W ś ró d  
e raży -n  h a r c e r s k ic h  w W iln ie  o d b y w a  s ię  pyo 
p.ag irnda za sz y c ie m  m u n d u rk ó w  h a r c e r s k im  
z p łó tn a  ln ia n e g o .  P o c z ą te k  p o d  ty m  w zg lę  
d c m  d a ła  T rz e c ia  W ziern ika D ru ż y n a  H a r ­
ce; }-■• k tó r a  p o s ta n o w iła  p rz y o d z ia ć  ‘w szy  O 
k ic h  sw o ic h  c z ło n k ó w  w m u n d u r y  lniane-. — 
D o ty c h c z a s  d r u ż y n a  n a b y ła  n a  d en  ce l 100 
m e tró w  p ło d n a  ln ia n e g o  w T o w a rz y s tw ie  Ba 
ż a r u  P rz e m y s łu  L u d o w e g o  w  W iln ie .

SPRAWY SZKOLNE
—  Z b iórk a  u liczn a  na b u d o w ę  p u b lic z ­

n y c h  s z k ó l  p o w sz e c h n y c h  w  d n iu  11 listopp. 
dii rb . p r z y n io s ła  670 z ł 83 g r. K o n n ie t  1 I 
l is to p a d .i  T -w a  P o p ie r a n ia  B udorw y P ublic?, 
n y e h  S z k ó U P o w s r . w W iln ie  s e rd e c z n ie  d  z i ► 
k u je  p rz e w o d n ic z ą c y m  s e k c y j p. d r .  J . Ro- 
r tk o w s k ie j  p .  k p t. A S ie m ie js k ie m u , p. 
K o n d ra lo w ic z ó w n ie  i p A. J a s iń s k ie m u , ja k

n u  z o. d v r .  S z o a k ie w ic z o w ' K o ło m  P o— t  » ? ~r"
p ie r a n i a  B u d o w y  Puibi, S z k ó ł PoiWsiZ. p rz y  
s z k o ła c h , k ic -ro w n ic lw o m  s z k ó ł i w sz y s tk im , 
k tó r z y  vr ja k ik o lw ie k  s p o s ó b  p rz y c z y n i l i  s i l  
"J-D w y n ik ó w  p r o p a g a n d y  i z b ió rk i .

S p ra w o z d a n ie  z l is t  s k ła d k o w y c h  i r o i  
s p r z e d a ż y  n a le p e k  b ę d z ie  o g ło sz o n e  o so b n o .

—  P rogram  za ję ć  w g im n a z ja ch  n o w e g o  
ty p n . D o w ia d u je m y  s-ię, że w ła d z e  s z k o ln e  
w y d a ły  i n s ł u k c j ę  w s p ra w ie  t r w a n ia  ro k u  
s z k o ln e g o  i r t  /k ła d u  z a ję ć  w g im n a z ja c h  no  
w e g o  ty p u . R o k  s z k o ln y  m a  s k łh d a ć  się  c o n a j  
in n ie j  d  295 dini z a ję ć  p o  o d lic z e n iu  n ie d z ie l, 
ś w ią t  i prz-enw- w  a k k e s ie  f e ry j  IeUnk-h i z ; 
m o w -y rh . R o k  s z k o ln y  d z ie li  s ię  n a  4 o k re sy  
p o  d w a  o k re s y  w k a ż d e m  p ó łro c z u . p rzv  
c z e m  za  k o n ie c  p ie rw sz e g o  p ó łro c z a  p r z y ję te  
s ą  f e r je  B o żeg o  N a ro d z e n ia . R o z k ła d  z a ję ć  
o b e jm u je  32 g o d z in y  la k c y jn e  ty g o d n io w e . 
Z a sa d ln ic z ą  i i io w a c ją  jevl w p ro w a d z e n ie  2 
g o d z in  p o ip o h n łn io w y e h  v ty g o d n iu  p rz e z n  i 
c z o n y c h  n a  g ry  i z a b a w y  szJkoa-ne.

—  P o ż y te c z n a  p la c ó w k a  w n o w y m  foknlu . 
D n ia  19 b m . o g o d z . 12 o d b y ło  s ię  u ro c z y s te  
p o ś w ię c e n ie  lo k a lu  S z k o ły  P ra c y  D o m o w e j 
T o w . ..Ś w ia tła  W  o b e c n o ś c i p r z e d s ta w ic ie  
li  U rz ę d u  W o j., w ła d z  s z k o ln y c h . S a m o rz ą d u  
M ie jsk ie g o , z a p ro s z o n y c h  g o śc i, cz ło n k ó w

T o w . i Z a rz ą d u , o r a z  d e le g a c ji  u c z e n ie  — 
kis. R y m k ie w ic z  d o k o n a ł  p o św ię c e n ia , o ra z  
w y g ło sił o k o lic z n o ś c io w e  p rz e m ó w ie n ie  o 
p r a k ty c z n e j  ro łi  sz k o ły  w  ż y c iu  s p o łe c z e ń s t  
w a w ile ń sk ie g o .

Poczerni z g ro m a d z o n o  s ię  w  św ie tlic y  p rz y  
wisipotnem  v śn iadan iu . J e j  ja s n e  śc a n y , zdu 
b  i o n  e ręc .zn am i w in ie ta m i, z w r a c a ją  o g ó ln ą  
u w a g ę . R ó w n ie  m iłe  w a ż e n ie  p o z a s ta w ia ją  
sa le  w y k ła d o w e .

P rz e sz ło  800 u c z e n ie  z 20 s z k ó ł  p o w sz e c h  
ny c ii p rz y c h o d z i  tu  ra z  ty g o d n io w o , b y  u c z y ć  
s ię  ra-c jonailnej p r a e y  d o m o w e j. P o d z ie lo n e  
n a  3 gruipy p rz e c i io d z ą  k o le jn o  w s z y s tk ie  3 
d z ia ły  —  P rz y  p r a n iu  i p r a s o w a n iu  z a z n a ja  
m ia ją  s ię  ze s p o s o b a m i u s u w a n ia  p łazu  z ul) 
r a ń . oraiz f a rb o w a n ia  ła tw ie js z y c h  rz e c z y . — 
W  sz w a ln i o b o k  robó'1 s z y d e łk o w y c h , u czą  
się k ro ju .  W y s ta w a  ty i h  p r a c  p o d o b a ła  się 
w sz y s ik im . D z ie w c z ę ta  z o d d z ia łó w 7 6 i 7 

sz k o ły  p o w s z e c h n e j  p o t r a f i ą  ju ż  u sz y ć  so b ie  
k o sz u lę , b iluzkę, c z y  s z la f r o k

K u c h n ia  b a r d z o  c z y s to  u tc z y m a jia , tu  u czę  
n ice  g o tu ją  sa m e  o b ia d y  i p r z y g o to w u ją  p ie  
czy w o . S to ły  z a d ła w io n e  p o tr a w a m i d a ły  eh lu  
bnei ś w ia d e c tw o  ty m  m ło d o c ia n y m  g o sp o d y  
n io m . U b ra n e  w b ia łe  f a r tu s z k i ,  t r o c h ę  p r o  
s t r a s z o n e  .n ieznanem u  tw a r z a m i  sw yc.h g o ś c i , . 
p o d a w a ły  h e r b a tę

S ło w a  u z n a n ia  n a le ż y  ró w n ie ż  w y ra z ić  ca 
kranu p e r s o n e lo w i n a u c z y c ie ls k ie m u , k t ó r v 
u ją ł  s w ą  g o śc in n o ś c ią  o r a z  r z e te ln ą  ra d o ść ';)  
w o b ec  re z u l ta tó w  s w e j  p r a c y  w św ią te c z n y  
d z ie ń  n o w e g o , w ię k sz e g o  i w y g o d n ie j s z e j ) 
lo k a lu  —  sz k o ły .

ZEBRANIA I ODCZYTY 
—  Referat poshi Kamińskiego. Dn. 

22 hui. o godz. 18.15 w środę w lokalu 
Sekretarjafu Wojewódzkiego BBWR 
przy uJ. Sw. Anny odbędzie się zebra­
nie inform acyjne dla członków Koła 
BBWR dzielnicy Śródmieście. Na ze-, 
b ran iu  tem poseł sejmowy Władysła w 
Kamiński wygłosi referat pod tył. Ak- 
tualja polityczno- gospodarcze. Po iv 
f( racie odbędzie się dyskusja, poczem 
om aw iane będą sprawy organizacyjne 
Koła. Pow iadam iając  tem swvcit 
członków, Zarząd Koła prosi ich o 
obowiązkowe 'stawiennictwo na zebra 
nie.

—  K urs z k s ię g o w o śc i, ż  r a m ie n ia  Z w iąż  
ku  K się g o w y ch  w  P o lsce , K o m is ja  O rgain iza 
c y jn a  O d d z ia łu  W ile ń s k ie g o  te g o ż  Z w ią z k u  
k o m u n ik u je , żc o k o ło  1 g ru d n ia  rb .  m a  b y ć  
z o rg a n iz o w a n y  k r ó tk i  (1 0 -e io d ii 'o w \ 1 k u r s  
s to s o w a n ia  k s ię g o w o śc i p rz e b i tk o w e  j d la  
c z ło n k ó w  Z w iązk u , j a k  ró w n ie ż  i d ła  o só b  
d o  Z w ią z k u  n ie n a le ż ą c y c h .

In fo r m a c je  i 'z g ło sz e n ia  c b iiz ie n n ie  od, 8 
d o  15 w K o m is ji  O r g a n iz a c y jn e j ,  w lo k a lu  
T o w . U b. . .P rz e z o r n o ś ć '1 M ic k ie w icza  24 - 
ie łe fo n  6— 19.

Z g ło sz e n ia  d o  d n ia  25 Iran.
—  b ro d a  L ite r a c k u  w7 d n iu  ju t rz e js z y m  

ro z p o c z n ie  się  o  gdldz. 8,30 w iecz . i w y p ek . 
n io n a  b ę d z ie  r e f e r a ta m i  d w ó c h  w y b itn y c h  pi 
s a r z y  ż y d o w s k ic h . D r, M. A lltbauee, p ro fe s o r  
łn&lytutiu E u ro p y  W s c h o d n ie j ,  m ó w ić  b ę d z ie  
o  W z a je m n y c h  w p ły w a c h  p o lsk o  — ży d o w ­
sk ic h  w d z ie d z in ie  ję z y k o w e j" ,  a r e d a k tą r  
A. M a rk , 'ffiiunacz l ic z n y c h  d z ie ł  p o ls k ic h  n a  
ję z y k  ży d o w sk i, „O  w p ły w ie  l i t e r a tu r y  p o i 
s k ie j  n a  ż y d o w s k ą " .

Ś ro d a  z a p o w ia d a  s ię  b a r d z o  c ie k a w ie ,
W .stęp  d la  d z io n k ó w , s y m p a ty k ó w  i zap rn  

ro s z o n y c h  l a b  w p ro w a d z o n y c h  gośc i.
—  K l u b  W /ó c z e g ó w . IV ś ro d ę  d n ia  22 h in . 

w " lo k a lu  p r z y  u lic y  P rz e ja z d  12 o d b ę d z ie  
•się 135 z e b ra n ie  Klułrai W łó c z ę g ó w . P o c .ą  
fek  o g o d z . 19 m . 30. N a p o r z ą d k u  d z ie n n y m  
sp ra w y  w e w n ę tr z n e  K lu b u . O b e c n o ść  ws-?y 
ą itk irh  c z ło n k ó w  K h ib u  je s t  k o n u -css ia .

ZE ZWl \ZKOW  I STOWARZ
—  Z k ron ik i L eg  jo n u  M /odyeH  D n ia  t;) 

b m . o g o d z . 17 o d b y ło  .się w  sa li  B B W R  (ul 
Sw . A n n y  2) u ro c z y s te  ś lu b o w a n ie  k a n d y d a  
tó w  L e g jo n u  M ło d y c h  O b w o d u  I n s ty tu tu  
N a u k  H a n d lo w o  —  G o s p o d a rc z y c h ,

P o  ś lu b o w a n iu  24 k a n d y d a tó w ,  n a s t ą p i ­
ło o d c z y ta n ie  g r a tu la c y jn y c h  te le g ra m ó w .

Z a s łn g u ją e e m  n a  p o d k re ś le n ie , b y ło  p rz e  
m ó w ie n ie  s e n jo r a  L . M. p. k p t. T  T o p ó r-W ą  
R a w sk iego , k tó r y  w g o rą c y c h  s ło w a c h  ży czy ł 
O rg a n iz a c ji  (p o m y śln e j p r a c y  i o e irz e g a ł  cz ło n  
kó w  p rz e d  z n ia te r ja l i iz o w a n ie m  p o g lą d ó w  n a  
n ie k o rz y ś ć  w a r to ś c i  d u c h o w y c h .

U ro c z y s to ść  zaiko iiczy ła  się  o godz. 18,39

RÓŻNE
—- Z w iązek  L e g jo n istek  1’o lsk le h  z a. w i a

d a m ia  s w o je  c z ło n k in ie  że  w  ś r o d ę  d ń ia  22 
bm . o d b ę d z ie  s ię  z e b ra n ie  in fo rm a c y jn e

O b e c n o ść  w s z y s tk ic h  c z ło n k iń  k o n ie c z n a
Z a rz ą d  Z w ią z k u  L c g jo n is łe k  w izyw a w s z y  

s tk ie  leg jon i-s tk i d o ty c tliezas do  Z w ią z k u  n ie  
z a p is a n e , a b y  z g ła s z a ły  s ię  w  k a n o e ła r j i  Zw. 
p rz y  u lic y  Ż e lig o w sk ie g o  4 w ^ p ra w ie  n a le ż  
n y r h  im  o d z n a c z e ń .  Z g ło sz e n ia  s ą  p r z y jm  . 
w a n e  c o d z ie n n ie  do  d n ia  24 Iran. w łą c z n ie  od 
god z . 18 d o  19.

Kim był naprawdę Kobinscn Kruzoe?
Niezwykłe przygody szkockiego marynarza?

Któż nie c z j ta ł  w dzieciństwie „R<» 
b inzona Krugoe“, książki pełnej tajem 
niczych przygód na  bezludnej wyspie.' 
Kio n ie  m arzy ł o zakosztowaniu choc 
by  przez chwilę tego pierwotnego ży 
cia?

Ro-binzon Kruzoe nie jest jednak  
postacią fantastyczną, za jaką  jest po 
wszechnie uważany . Robiuzon żył na 
praw dę, ty lko pod innemu nazwiskiem 

Był to m ary n a rz  szkocki, Aleksan 
d er  Selkirk (1G7(5 —  1712). znany ze 
sw ych aw antur,  zuchwały i odważny.

Podczas jednej z licznych kłótni 
n a  okręcie, zranił jakiegoś lfiarymarza 
dano  niu svledy do wyboru: albo cięż 
ką chłostę, ałbo zamieszkanie na bc z 
ludnej wy spie, obok której właśnie nk 
fę t  przeje-żfłżał.

Selkirk zgodził się n a  bez ludną yry 
spę Zaopatrzono go w pościel u b n  
nie, strzelbę i proch z kulami, kocio­
łek i Pismo Święte,

Bezludna w ysepka ' Ju an  Fernan- 
tiez, n a  k tórej znalazł się Selkirk, poło 
żona  była  na Oceanie Spokojnym  na 
zachód od Ameryki Południowej. \Y 
roku 1563 odkry ł ją hiszpański żeg 
larz  J u a n  F em an d ez  i zamieszkał n t  
a ie j  ze sw o ją  rodziną Po kilku latach 
utworzyła się cała osada; po pew nym

jednak czasie opuścili ludzie oocięią 
od śwńata wyspę. Dopiero wr sto lat 
później zabłąkał się na  n ią  jakiś Ind  
janin, którego jednak zabrał przepły­
wający okręt.

Aleksander Selkirk był więc jedv 
m m  człowiekiem na w y-pie. Juan  F o r .  
nandez.

Pierwsze dni jego pobytu  byty bar 
dzo ciężkie i sm utne; lfie oddalał się 
zupełnie od  brzegu morza, bał się tej 
ogrom nej pustk i  i ciszy, jaka  łchnęła 
od wy spy . W obawie przed niebezpie 
czeńsłwem stara ł  się wcale nie zasy­
piać Pożywienia dostarczała m u zw-n. 
rzyna, ktyką,mógł upolować dzięki z \ 
pasowi kul i prochu, jakim  o b d a r z f h  
go załoga okrętu.

Kiedy jednak  ukończył się ów 
funt prochu musiał mvśleć o  nowym 
sposobie zdobywania pokarm u. Doo­
koła wyspy rozpościerało się morze, 
które nie szczędziło ani ryb, ani ost­
ryg i raków, więc nie polrzebowrał sie 
Sełkirk zbytnio kłopotać o pożywię 
nie.

Zaczął się też powoli przyzw ycza­
jać do swej wyspy-, zapuszczał się od 
czasu do czasu w jej zaro.da * czyhM 
różne odkrycia. Nauczył się gotować 
doskonalą zupę z żółwia, z gałęzi pcw

Odznaczenie w Wileńskim  
Wo|ewódZKim Komiitcse Ko­

lejowym L. 0. P, P
W  n ie d z ie lą  o go d z  13 w  SaJli K o n f e re n ­

c y jn e j  D y re k c ji  O krągo-w ej K o le i P a ń s tw o  
w y c h  w  W illnie, o d b y ła  -się p o d n io s łą  u ro czy ­
s to ść  w rę c z a n ia  h o n o ro w e j  o d z n a k i L ig i O b 
ro-ny Pow  ie t r z u e j  i P rz e c iw g a z o w e j \o so b o m  
o d z n a c z u n y n i z o k a z j i  X -Iec ia  LOiPP za wy­
b i tn ą  ip raeę  i z a s łu g i p o ło ż o n e  d la  d o b r a  t.ej, 
ta k  w aiżnej d la  P ań śtw -a , o rg a n iz a c j i  Kpołe 
czn e j.

D y re k to r  K o le i Pańs-tw-ow y eh  *  V Unii-; 
a  z a ra z o m  P re z e s  W ile ń s k ie g o  W o je  w ó d z  Kig 
go K o m ite lu  K o le jo w e g o  L O P I1., ip. h iż . K .iz, 
m ie rz  F a lk o w s k i,  p rz e m ó w ił  g o rą c o  J o  zeŁ.r;i 
n y c h , d z ię k u ją c  -za d o ly c h c z a s o w ą  d z ia ła ln o  ie 
i z w h ę c a ją e  d o  d a ls z e j  o w o c n e j  p r a c y  d a  
d o b ra  L O P P  , p o c z e m  d o k o n a ł  a k tu  w rę c z ę  
n ia  h o n o ro w e j  o z n a k i.

tk lz n a k ę  z ło ią  —  1 s to p n iu  o trzy m a ł : —
P p  .P re z e s  K o m . K olei L Q P P . vr M iln iu . 

inż  K. F a lk o w s k i, iniż. J a n  I lium  in ż . I :J -  
m u n d  B u irczy ń sk i, A lekscander ł io r o d y s k i  z 
f ju n iń c a , S ta n is ła w  H ry n ic w i-k i  Iw a n ic k i  .Ni 
z B rz e śc ia , H M a rk ie w ic z  z R ia teg asto fca , 
J u l  ju s  z N a rk o w ic z  z W iln a , A n io m  N ie Iziai 
k a  z S ie d le c , Ju lja .n  N o w a k o w s k i z W iln a , 
R. Paisizkiewioiz z. W iln a , V. R o m a sz k o  z W il 
na, inż, A le k s a n d e r  S lkw arozew siki 2 lV i.n a , 
in ż . G zesław  W ij  o r t  z B rz e śc ia , J a n  W o jc z y k  
z B a ra n o w ic z , inż . W ło d z im ie rz  B u tk ie w ic z  
z. W ilna-.

II s to p ie ń  od zn ak a  sreb rn a . J a n  Cz ipkow  
sk i z L id y . M. D izięcio ł z B rz e śc ia , M F e d o  
roW ioz z B rz e ś c ia , imż. T. b e d o ro w ic z  \ , , i  
n a , K Filem onoiW  icz z W iln a , M. J-ork iew .-cz 
z Dukivżt. F . I ia ła lb u rd a  z \V o łk o w y sk a , w ł ,  
J.urewiiciz ze S tarosie ilc , M i- is ie iew isk i N o 
w o je ln i, W ł. K le b a n  z L id y , K. K o w a le w sk i 
7. B a ra n o w ic z , M, K w a s ib o rs k i  z G ro d n a , J . 
Ł a ń c u c k i  z B rz e śc ia , F . M oszczyusik i z e  S lo ł 
pców  inż  J a n  P o p ła w s k i  z W j łk o w y s k a ,  
inż  S t. P o p ła w s k i z B ia łe g o s to k u . J . R o d z ie  
w inz z W iln a , A! Sadow -ski z B rz e śc ia , Br. 
S aidow ski z G ro d n a , B. Sokolław is.ii % W  )łk o  
wy.sika, J . S z c z e p a ń sk i z L u n in c a , Inż. P io tr  
S zu lc  z W iln a , inż . B. S z w e n g ru b e n  z K ró le w  
sz czy zn y , S t. Sizydłow-siki z Łaip. B r. T ry n k ic  
w i oz .z B ia łe g o s to k u , Al. in ż . T y sz k a  z W il 
n a , W ł W o jc z y n k i z B rz e śc ia , A dam  W ró b  
le w sk i z Laip.

I i i  s to p ie ń  —  o d z n a k a  b ro n z o w a  Jo z e l 
A luk z P o ru lb a n k a , A n d rz e j  B ie rn a c k i  z  Ba 
ru n o w ic z , W . B o ro w s k i z G ra je w a , J . B a l  
ro w s k i z W iln a , B. D ro z d o w s s i  z B rz e ś c ia . 4 
Z dz isław  G o sz c z y ń sk i z  W o łlk o w y sk a . Ja n  
K osolraidzki z M iln a  M a r ja  K o w alew sk n  z 
W iln a , J . K w iecińslk i z W iln a ,' J . L a c h o w ic z  
z W ih ia ,  M. L o s a k ie w ic z  z G ro d n a , B. M a c ie j 
c z y k  z  P o g o rz e le c , K. M a g ie r  z N o w o je ln i, 
J a n  M a rs z a łe k  z W ołikow yslka , Sł. N o ro jk o  7. 
W iln a . M ic h a ł Ośwńecim&ki 7. B ia łe g o s to k u , 
J a n  P ła sz y ń sik i^z  G ro d n a , Sł, B a jc h e r t  z B 'a  
łe g o s ló k u , Ap. Rut-kiew icz, z K ró le w sz c z y z n y , 
W ł. S ie le in iew icz  z W iln a , Anlom i Szw inkie 
wic®, z B o g d iu io w a , W 1. S z y m k ie w ic z  z R a 
łogositoku, F r  S in icą  B ia łe g o s to k u , W ł. 
S z le m p o  z So/kidki R T o m a sz e w s k i z W ifn a . 
J ó z e f  U łas z G ro d n a , ( z. W e s o ło w sk i z W i- 
n a , SI. W i.ś la ń sk a  z W iln a . W . W o .jn ilto  * 
W^ilna A n to n i W Aóblewłski z O ra n , W . S ak  
rz e w s k i z B ara-no iw W , J ó z e f  Z d a n o w ic z  z 
L id y , Al. ż e le c h o w s k i  z B ia łe g o s to k u . W tk  
to r  Żyzm iewlski 7. G ro d n a .

U ro c z y s to ś ć  .zaaż czy c iii sw ą  o h e rn o ś c ią  
p p  : N a c z o ln ik  W y d z ia łu  W o js k o w e g o  U iz jy .  
d u  W o je w ó d z k m g o . s z a ia z e m  W ic e  — P r e  
zes W a je w ó d z k in g o  L O P P  , W iś n ie w s k i .  Za 
stę jpca S ta ro s ty  C z e rn ic h o w s k i, m jr .  K a m iń ­
ski. k p t. W y g an o .w sk i, o ra z  N a c z e ln ic y  W y - 
d z ja ło w  D O K P

Oni przeciwgruźlicze.
W ile ń s k i  W o je w ó d z k i K o m ite t „D n i P rz e  

c iw g ru ź l ic z y c h ‘‘ w  d ą ż e n iu  d o  jaknajisKcrtf/.C 
go  s-popuIairyzow ajM a iajlei w a lk i  r  g ru ź lic ą  
w  o k re s ie  od  1 g r u d n ia  Tb. d o  U) s ly c z n ia  
1934 r. r o z w i ja  d z ia ła ln o ś ć  o d c z y to w ą  n a  
sz e rs z ą  sikalę. D y s p o n u ją c  o d p o w ie d n im  rfJto  
b e m  fach o iw y m  p re leg em tó w  o ra z  m d te r ja łe in  
te c h n ic z n y m , p o d e jm u je  s ię  b t-z in te re s o w n e  
go w y g ła s z a n ia  o d c z y tó w  h ig ie n ic z n y c h  z  w v 
św ie filan iem  p rz e z ro c z y . S to w a rz y sz e n ia  o r a z  
in s ty h ic je ,  z aan ień z a jące  s lk o rz y s la ć  7. p r a c a  
S e k c ji  P ro p a g a n d o w e j  p r o s z o n e  S ą o w e t  
śn ie js z e  z g ła s z a n ie  z a p o tr z e b o w a ń  n a  p re le k  
c je  z p o d a n ie m  te r m in u  i ew . te m a iu  p o d  
a d re s e m  P o ra d n i  W . T . P . —  Ż e lig o w sk ie g o  
1— 16 d o  S e k c ji P ro p a g a n d o w e j  „ D n i P r z e ­
c iw g ru ź lic z y c h "  c o d z ie n n ie  od  13 d o  17.

S p ó ź n io n e  z g ło szen ia  m o g ą  b y ć  n ie u w z g lą  
d n io n o

Giełda zbożowo - towarowa 
I Iniarska w Wilnie.

z d n . 20. 11. 1933 r. za (00 kg . p a r y te t  W iln " .
Gony tra n z a k c y - jn e : Ż yto  I s ła n d . 1 6 ,ć h . 

Ję c z m ie ń  n a  k a sz ę  z b ic r . 14,10 (ten d . s ła b  
.yzul. O w ies  z a d e sz c z o n y  12,30. M ą k a  p sz e n  
n a  4/0 A lulka. 34,12 i p ó ł —  37,50, ż y tn ia  5f» 
p ro c . 25 -— 25.50, 65 p ro c . 20,50 —  21,5lĘ 
s i tk o w a  17 —  18, r a z o w a  17.50 —  18. O trę b y  
ż y tn ie  10,30, p sz e n n e  c ie n k ie  10,75. G ry k a  
z b ie r . 19,75 ( ten d . m o c n a ) . S ie m ię  l n ia n e  90 
p ro c . 35,37 —  35,46

G eny  o r je n ta c y jn e :  Ż y to  II esiand. 13. P s /e  
n i r a  z b ie r .  20 —  20,50. O w ies  s t a n d a r to w y  
14,80 —  15. M ilka ż y tn ia  ra z . s z a tro w , 18.50 
—  19. O trę b y  jęcz iiH C u n t 9 — .9,25. Z h m iib i  
k i  ja d a ln e  6. S ia n o  6,50 —  7. S ło m a  5 —  5,30. 
Kawze —  b ez  z m ia n y .

nego gu tunku palni oporządzał jarz\ - 
uę a drzew ko pim entowe dawało przy 
praw ę zw aną augielsk,em zielem.

YYT'prawdzie n ie  miał już prochu 
di. zabijania dzikich kóz, jednak  nie 
wyrzekł się ich mięsa — gonił kozy i 
zabijał je nożem

Chcąc rozniecić ogień tarł na spo 
sób dzikich dw a kaw ałki suchego drze 
wa. Robinson-Sełkirk, w  czasie s ł o f v  
ch ron ił  się w skam ej pieczarze, gdzie 
gromadził nń zimę, 4. j. n a  okres de.az 
czu, ogrom ne zapasy pożywienia.

Niedługo tak się przyzwyczaił do 
samolności, że polubił swoją wyspę''. 
Rozmyślał też dużo nad  dawin in burz 
IiweiR ż \ ,  iem i rozczytywał .się w Fi ­
rnie Nwięfemi. k tórem  obdarzono go z 
okrę lu  na nowe życie.

W owym  czasie Anglja łojizyła cia 
głe walki z Jfiszpani-’ to też .Selkirk ■> 
bawiał się bardzo okrętów hiszpań- 
.kich 1 chował się przed nimi w głąb 
wyspy do bezpiecznych kryjówek, z 
k tórych wychudził dopiero wtedy, gdy 
już był przekonany, że (>krętv nieprzy­
jacielskie odpyłnęły.

W  roku 1709 n a  wyspę p rzybih  
dwa okrę ty  angielskie. Znaleziono w te 
dc  Selkirka, a kap itan  Rocrs zapropo 
■uował m u sltiżbę n a  sw \  m okręcie.

T rudno  było- Selkirkowi żyć-'w 
pierwsz.ycli dniach n a  okręcie. Mu.-uał 
dopier0 uczyć się mówić, gdyż praw ie 
zapomniał mowy podcz.as pobytu na 
hezJudnej wyspie, nie mógł zupełnie

TEATR I MUZYKA
—  T e a t r  M iejsk i P o h u /a n k a . —  D ziś  \v« 

w to re k , d n ia  21 b m . o god z . 8 w iecz . p o  raz  
trz e c i „ D z ia d y "  a r c y d z ie ło  A d a m a  M ick iew i 
c z a  w- in s c e n iz a c j i  L. S ch ille ra , d o k o -ra c ja  •!■ 
A n d rz e ja  P ro n a s z k i ,  z m u z y k ą :  M o z a rta  W e 
b e ra , P e rg o łe s io g o , B e th -oyena. O g iń sk ie g o , 
C h o p in a , M o n iu sz k i, P ad e re w slk ie g o . IV  Vły 
k o n a n iu  b ie r z e  u d z ia t  c a ły  zesp ó ł.

P o  u s p r a w n ie n iu  s t r o n y  te c h n ic z n e j  — 
przea te ta iw ien ie  s lk o ń rzy  się  p rz e d  g o d z in ą  
d w u n a s tą .

—  T c a f r  O b ja z d o w y  —  g ra  d z iś  d n ia  2 t 
i j u t r o  22 b m . w B a ra n o w ic z a c h  d o s k o n a łą  
k o n n ed ję  S i. K ied rzy ń sik ieg o  p. t. .P io ru n  
z ja s n e g o  n ie b a  ;v jL

—  T e a l r  M u z y c z n y  „ L U T N IA " .
—1 O s ta tn ie  p r z e d s ta w ie n ia  „ C z a r  W a / r i  - 

p o  c e n a c h  z n lż o n y e h  \V  p e łn i w ieiik iego po 
w o d z e n ia  „ C z a r  W a lc a "  sc h o d z i  w k r ó tc e  7 re  
p e r tu a ru ,  iis łę ą iu ją c  m ie js c a  o s ta tn ie j  n o w c- 
śc i s c e n  z a g ra n ic z n y c h  w id o w isk u  — • o p e re t  
ce B e n a tz k ie g o  „ P o d  B ia ły m  K o n iem  — 

G zar W a lc a 14, w to ló ry m  d o w c ip n a  Ire ść , 
p r z e z a b a w n e  ^ sy tu a c je , o ra z  p r z e p ię k n e  \v:ij 
ee  s p la ta  ją s ię  w p e łn e  c z a ru  w id o w isk u , g ra  
n y  b ęd 'z ie  tyllko d o  cz iw artk u , a więc. d z iś  
„ C z a r  W a lc a " .  C e n y  m ie js c  z n iż o n e .

—  „ P o d  B ia ły m  K a n iem 4" T e a t r  M u z y c z ­
n y  „ L u tn ia "  p r z y g o to w u je  o lb rz y m ie  w id o w i 
s k o  o p e re tk o w e , z a k r o jo n e  n a  w ie lk ą  skal-.;.

I m p o n u ją c e  to  w id o w isk o  w j-sfn w io n g  z os! a 
n ie  7. o g ro m n y m  n a k ła d e m  p ra c y  4 k o - s z tó '. . 
ż a in f e r e s o w a n ie  s ię  tą  w y ją tk o w ą  p re n i je rą  
—  w ie łk ie .

P re m je ra  w k o ń c u  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia
—  T cafr  —  K in o  R o z m a ito śc i. D ziś, w! ) 

re k  d n ia  21 b m . fpocz . se a n só w  o g o d z . 4) 
ś w ie tn y  f i łm  „ T a je m n ic a  G w ia z d y  F i lm o w e j"  
Na sc e n ie  k ro to c h w iila  w  1 a k c ie  -Jó zefa  Bli 
z iń sk ie g o  „ M a rc o w y  K a w a le r" .

—  T ea tr  K ew ji „GONG4' —  T rock a  2. — 
D z iś  i c o d z ie n n ie  Re-.wja w 20 o b ra z a c h  pi 
A K U  —  K U g ! z u d z ia łe m  w y b itn y c h  s ' ł  
s to ie r-z u y c h  i m ie jsc o w y c h . —  C o d z ie n n ie  2 
p rz e d s ta w ie n ia .  —  P o c z ą te k  o g o d z  18,30 
i 21.

hA WILEŃSKIM BRUKU
K RADZIEŻ M IESZK A N IO W A .

P o w a ż n ie jsz a  k ra d zież  m ie sz k a n io w a  
m ia ła  m ie js c e  w czo r a j p rzy  u łicy  F a b r y c z ­
n e j 39. N ic u ją w n ie n i n a ra z ić  sp ra w cy , k o rzy  
s to ją c  z  c h w ilo w e j  n ie o b e c n o śc i g o sp o d a rza  
p. .S tan isław ą L a c h o w ic za , p rzed o sta li s ię  d o 
w n ęirza  m ie sz k a n ia  i zab ru li s ta m tą d  ro żn i < 
tfą g a rd erob ę, n ic  g ard ząc n /iw et k o n fitu r a ­
m i, p o czem  u lo tn ili  s ię .

P o sz k o d o w a n y  o cen ia  stra ty  sw o je  na 600  
z /o fy ch .

P o lie ja  p ro w a d z i d o ch o d zen ie  te).

SE Z O N  ZAC ZADZEŃ.
Z n .tsran iem  m rozów - z a c z ę ły  s ię  m i. .ży ć  

w p a d k i zn ezad zeń . U b ieg łe j n o cy  z a n a to w o  
110 c a ły  sz e r e g  w y p a d k ó w , w  k fó r y eh  m f«r- 
w e n jo w a ło  p o g o ło w ie  ra tu n k o w e ,

l ’rzy  u licy  L ifew .jk lcj 7 u ieg łn  z a e z a d ie -  
n łu  ro d z in a  in ż . K o len d y , , k ta d a ją ca  s ię  M 
4  o só b . N a  sz c z ę śc ie  o b e jr z a n o  s ię  w p o r ę  i  
sz y b k a  in te rw en cja  lekarska, u ra to w a ła  w szy  
stk fm  ż y c ie .

P o d o b n y  w y p a d ek  za szed ł r ó w n ie ż  p r y /  
u lipy Siom im nka 9, g d z ie  u le g ły  zacz .itlzem n  
d w ie  p a n n y . I ty m  .rureiii( sz ,vbka in ferw eu  
eja p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o  u ra ło w n /a  im  ży  
eie

N IFL E G A L N Y  H A N D E L  ZAPALN ICZK  UMK 

W czo ra j w ieczo r em  na ry n k u  Ł u k lsk lm  
wy w ie d o w e y  w y d zia łu  ś led czeg o  za /rzy m o .I  
n ie ja k ie g o  Iłję  G onfandsrtejain  (uł. P iłsu d sk ie  
g e j  tru d n ią ce g o  s ię  p o ta je m n y m  h a n d le m  
za p a ln iczk a m i p o eh o d zą ce in i z przem ;, fu,

W cza s ie  rew iz ji p rzy  zalrz,. in a n y m  zim  
tcz lo n o  ł r - j*  z a p a ln iczk i. <#J.

^>ilna f lo ta  p o w i e t r z n a —  

n a j lepszą  obroną gran ic

^eatr-SCino
C Z Ę ŚĆ  FILM OW A:
Czarująca S U Z y V E R N 0 N 
i u lub. kobiet Constant R E M Y

TAJEMNICA
GWIAZDY FILMOWEJ

oraz dodatki dźwiękowe,

„ R O Z M A IT O Ś C I"
C ZĘŚC  T E A T R A L N A :

K rotochw ila w  1 akc;e 
Józefa B lizińskiego

MARCOWY
KAWALER

—  Ostrobramska 5
N A D  P R O G R A M .

CHOR ROSYJSKi
p od  dyrekcją

Eugenjusza Krylowa.
W  program ie szereg nastrojow ych  

pieśni.
.eny: Parter 90  gr., p. ulg. 70 gr.; Balkon 50 gr., b. ulg. 40  gr. Seanse o g 4, 7 i 10.20, w  niedz. od  1-ej

„T0T0“
to  dram at i farsa, 
ż y c ie  i se n , 
to  hum or i h j ,  
m iło ś ć  i sz a ł. A. Prejean

b ob  ter  t e g o  a r c y d z ie ła  a w ę e i  o b e c n ie  ‘rium fy
sto k r o ć  w ię k sz e  n iż  w L Pod dacnami Paryża  

N iem a  s łó w  z a c h w y tu l D A  Bk1 '  
N a s tę p n y  program  k in a  | | l  H  l i

P A N
DzIS ostatni dzień!
F ilm  rekord  p u w o d z .

Sala  oobrze ogrzana
POŻEGNANIE Z BRONIA z Garym Cooperem
“  \ CENY ZNIŻONE

(M l
D z i ś i Korona Sfczanu!

U lu b io n a  p r zez  c a ły  św ia t bosWa para —  o g n is ta , p e łn a  czaru

Joan Grawfurd ‘ b;:u:r Gary Cooper

Ceny biletów: dz. b a lk o n  40  gr.
dz. p arter 75  gi~
w ie c z  b a lk o n  54  gT. 
w . parter od  90 gT„

DZIŚ ŻYJEMY
w KraKOwle,

- .r c y d .ic ło , Wtóie o b e c n ie  w zru sza , en tu z ja zm u je  p u b lic z n o ść  c a łe g o  
św ia ta . N a jw ię k sz a  k reacja , Którą k ie d y s o lw ie k  s tw o r z y ł G ary C o o p e r  
i Juan C raw ford . N A D  P R O G R A M : SiviętO Kawałerjl P o isn i.j

N a jn o w sz y  T y g o d n ik  P aram ou n tu . P o c z ą te k  se a n só w  °  gc  dz. 4, 6. 8  i MA20.

m m

Kolosalne pow odzen ie! DzIS najpiękniejszy film  sezonu ! |
T c h n ie n ie  p ra w d z iw ej p o e z j i !  P o tę ż n y  «uperfilm  o sta tn ie j  doby!

SZALONA NOC
z Lorettą Yuung i Gene R^ymundeir
E m o c jo n u ją c e  n ie in sc e n iz o w a n e  s c e n y  * buntu  w  Z o o . W ie lk i m ed a l z ło ty

I I M. GORDON k f

SP. AKC.
N I E M I E C K A  26.

Od wrody 22-ga listopada rozpoczynamy

T A N I A  S P R Z E D A Ż
MATERJAŁÓW VrYS0RT0WANYCH oraz RESZTEK

JEDWABIU, WEŁNY, MATERJAŁÓW BAWEŁNIANYCH.

Prosimy odwiedzić nasz Hlcład aby się przekonać w jak niski sj cenie można  
u nas nabvć materjafy na ubrania i palta męskie oraz damskie suknie etc.

Naproych taACÓW
w y u c z a  w  b. k ró tk im  c z a s ie

Prof. J. Różański
Wilno, ul. Niemiecka 19

Z a  n a u c z e n ie  gw aran tu ję  
b e z  w z g lę d u  na z d o ln o śc i  u czn ia .

Ceny obniżone o 50 gr.
P rzyjm u je  o d  10 rano d o  23  w ie e z .  
Inform . i p ró b n a  le k c ja  b e z p ła tn ie .

chodzić w ubraniu  ani w obuwiu, nić 
niógi też jadać potraw z solą, od?\v\ 
czai! się tc-ż zupełnie od alkoholu i ni" 
używał go już. do końca życia.

Wre-szcie Selkirk oswoił ; ię z lit - 
dźini zaczął mówić, a naw et starał si? 
opowiedzieć załodze okrętu  swoje nu* 
zwykłe dzieje.

Opowiadań łych słuchał uważnie 
kapitan  Kogers, zebrał je i dopełnił i 
wydał w książce p. t. „W ędrów ki po 
morzach dookoła świata"

W roku 1719 ukazał się Roninson 
Kruzoe*' — Daniela Foe. Powieść la, 
opisująca zmienione trochę dzieje V • 
lek.sandra Selkirka. stała się glcnną na 
świat cały i nyła tłumaczona w kilki, 
językach.

Po odjeździe Sćlkirka w vspa Juan  
Fcrnandez znów słała «ię napraw dę 
bezludną.

W czasie walk Wglji z Hiszpan.,ą 
AngJicę- opanowali ją i naw et obwafo 
wali. Kiedy znów dostała się w his z 
pańskie ręce, twierdza angielska /o 
słała zburzona. Hiszpanie wybudowa 
Ii na wyspie fortecę, klórą jednak ‘/K i  
rzęło Irzesienie ziemi i huragan.

Po rewoluiji w Ameryce południo 
wej przeszła do Chile;- s ta rano  się > a 
łożyć na niej osadę, ale częste trzęsie  
nia ziemi niweczyły ten zamiar.

Obecnie odwiedzana jesl przeż In 
rystów, którzy ciekawe oglądają miej 
sca pobytu  Robinsona Kruzoe

WĘGIEL Górnośląsk. konc.
„Progress"

Bu, o e u l l

Potrzebna
k a s j e r k a  do cu k iern i 
z kau cją  4^0 z ł., p o ż ą d a ­
ne z  m aturą lu b  nostrą. 
D o w ie d z ie ć  s ię  w  A d m . 

„K uriera W ileńsk iego**

Dr. J. Bernszteis
c h o ro b y  sk ó rn e , w en erycS ' 

ne i m o c z o p łc io w e
Mickiew icza 2B, m. 5

przyjm uje o d  9— l i 4— fc
Z. W. P

i tegsherg
Choroby skórna, 

Tzeneryozo? 
t laoi-soptel.iWB,

ulica Mickiewicza 4
tsiefon 10-90, 

od gedz. 9—12 I 4—8

Dn ifiOO i l  mies.
Zapewniamy

ENERGICZNYM
OSOBOM

In form acyj u d z ie la  
T -w o  B a n k o w e  w  Grodnie* 

u l. H o o w e r a  9

M ło d a

nauczycielka-
v/ych}wawczynl

w y je d z ie  do d z ie c i z p rzy ­
g o to w a n ie m  do 1-ej kl. g, 
(V  o d d z . sz k ó ł p o w sz .j lo b  
w  m ie ś c ie , m o że  na p rzy ­
c h o d z ą c ą . Ś w ia d e c tw a  
d o b re  i re feren cje  p o w a ż ­
ne. Ł a sk a w e  o ferty  w  
A d m , .K u rjera  W il.*  p o d  

.N a u c z y c ie  łka*.

Unieważnia się z g u b io ­
ny d o w ó d  z a s ta w u  Nr. 
5940, w y d a n y  p rzez  lo m ­
b ard  K. K. O . na im i^  
M ak sym il. S a d k ie w ic z a .

KOMUNIKAT-
/Aciązku z no ta tkam i prasowe- 

mi o działalności Wileńskiego Oddzia 
lu Orbisu, z k tórych  czyk-lnik, nieś­
wiadom rzeczy, mógłby w ysnuć w nio­
ski ujt-inne, dow iadujem y się z m ia­
rodajnego źródła, co następuje:

J a k k  hlkoiw iek nadużyć na tle w y­
daw anych  przez placówki Orbisu zn; 
żek kolejowycłi dla uczestników Zja­
zdu Związku Obrony Kresów Zachód 
nich nie było. ani w Wilnie, ani gdzie 
koiwick indziej.

Nieporozumienie p o w jfało stąd, że 
Zuiązkow i O brony Kresów Zachodn 
nagle  cofnięto* ud uelone poprzednio  
70 proc. ulgi przejazdow e bez zawia­
domienia o tem w ładz Orliiwu.

Polskie Biuro Podróży „O rbis", 
k tórem u wspom niany Związek powie 
1-zJtT techniczne przeprow adzenie  zni- 
:ek działał całkowicie w dobrej wie- 

ł'ze i z tego tytułu Skarb Państw a nie 
mógł ponieść i nie poniósł najm niej  
szej szkod\

Zniżkowe przejazdy  bow-iem byłv 
udziełane równocześnie i uczestnikom 
Zjazdów organizow-auych przez innet 
Związki

Paryż w zimie.
Nu ilu -tra -o ji o b o k  w it lz im y  sz y k o w n e  

f u ie rk o  w iń e z o ro w e .

W ydawnictwo ^Karjer WKcńsł lM S ka z ogr. odp Drukarnia .,Z>ICZ“, Wikno. Biskupia 4, teł. 3 40- Hedakłor odpowiedzialny WHold Kiszkis.


